
^jy PAN w Katowicach

Górnictwo w Roku Pt
Nauki Polskiej"Górnictwo w Roku Nauki 

dekiel” — Pod ty"1 hasłem So się 19 bm. w Domu Kul Jury kopalni „Wieczorek’ w Katowicach - Janowie plenar „e posiedzenie wydziału IV - Nauk Technicznych Polskiej Akademii Nauk. Wzięło w nim udział kilkaset naukowców, in iynierów i techników, prakty­ków z kopalń i zakładów gór-niczych.Referat na temat osiągnięći perspektyw górnictwa w Pol ,re Ludowej przedstawił wi-sce Ludowejcepremier minister gór- energetyki —nictW3
jan Mitręga. Podkreślił on, i- dynamiczny rozwój wszystkich gałęzi nauki gór­niczej zapewnił szybki wzrost produkcji węgla i innych ro­dzimych surowców kopalnia­nych, które wynosi już ponad 400 min ton rocznie (w naj­bliższych zaś latach ma prze­kroczyć 0,5 mld ton). (PAP)

■

Podziękowanie wicepremiera K. Olszewskiego 
za dobrą pracę poznańskich handlowców

Wręczenie kolejnych 15 medali HZJ

HANDLÓW/ 
ZNAK 
jakości

Okazją do tego spotkania było zakończenie 
kolejnego etapu współzawodnictwa załóg skle- 

, pów i lokali gastronomicznych o medale HAN­
DLOWEGO ZNAKU JAKOŚCI. Kolejnych 15 
medali wręczyli w niedzielę laureatom: mini­
ster handlu wewnętrznego i usług — 
Edward Sznajder, przewodniczący Pre­
zydium RN Poznania — Stanisław C o- 
z a ś i redaktor naczelny „Głosu Wielkopol­
skiego” — Wiesław Porzycki.Do Białej Sali Prezydium RN Poznania przybyło ponad 260 pracowników poznańskie­go handlu gdzie spotkali się z wicepremierem Kazimierzem 

Olszewskim, sekretarzem KW PZPR Stanisławem Kuleszą, przewodniczącym Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo­wej Tadeuszem Grabskim, przewodniczącym Prezydium 
RN Poznania Stanisławem Co- zaslem i organizatorami kam­panii o Handlowy Znak Ja­kości.Jej inicjatorem jest redakcja 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIE­
GO”. Organizujemy ją wspól­nie z Prezydium RN Poznania przy współudziale Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego i Usług, Zarządu Okręgowego Związku Zawodowego Pracow­ników Handlu i Spółdzielczości oraz redakcji „Gazety Poznań­skiej” i „Expressu Poznańskie-Dokończenie na str. 4
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Konferencja Samorządu Robotniczego w HCP

Dobry rok „Cegielszczaków“
Podczas wczorajszych obrad Konferencji Samorządu Robot­

niczego HCP dyrektor naczelny Edward Idziak przed­
stawił kompleksową analizę działalności przedsiębiorstwa za
rok 1972. Był to rok udany dla załogi HCP, która
nia planowe wykonała już 23W ramach akcji „20 miliar­dów” Cegielszczacy dali do­datkową produkcję wartości91,4 min zł. na wzrosła w stosunku procent.

Produkcja global- w ubiegłym roku do 1971 r. o 11,2
grudnia ubr.

swe zada­W ubiegłym roku no w „Cegielskim" uruchomio32 nowe
Do zgromadzonych handlowców 
przemawia wicepremier Kazi­

mierz Olszewski.

Minister Edward Sznajder wręcza 
medal Handlowego Znaku Jako­
ści załodze fabrycznego sklepu 
tekstylnego „Sorento" Zakładów 

Przemysłu Bawełnianego.
Fot. (2) — K. Przychódzki

Szefowie 4 delegacji 
uzgodnili ostatnie 

punkty porozumieniaZ Sajgonu donoszą, że szefo­wie czterech delegacji w Mie- szanej Komisji Wojskowej w Wietnamie uzgodnili w ponie­działek ostatnie trzy z 12 Punktów tekstu porozumienia cotyczącego spraw procedural­nych działalności komisji. Tekst porozumienia ma być ogłoszony podczas następnego spotkania, które zapowiedzia- n° na najbliższą środę.Porozumienie dotyczy kon- attow między ekipami komi­ki1 Przebywającymi w siedzi- ach głównych i regionalnych, '^ozy Hanoi, Loc Ninh (sie- Rwp) a Sajgonem, oków transportowych itd.Na poniedziałkowym spotka­
ją omawiano także kwestię ymiany^ jeńców, która ma "c zakończona do 28 marca.PAP

Z okazji rozpoczętych w nie­dzielę Targów Krajowych „Wio sna 73” przybyła do Poznania delegacja rządowa z wicepre­mierem Kazimierzem Olszew­
skim. Goście zwiedzili ekspozy cję targową w towarzystwie I sekretarza KW PZPR Jerzego 
Zasady, sekretarza KW Ta­
deusza Kuleszy, przewodniczą cego Prezydium WRN Ta­
deusza Grabskiego i przewod­niczącego Prezydium RN Poz­nania Stanisława Cozasia. W zwiedzaniu uczestniczył też go spodarz Targów minister han­dlu wewnętrznego Edward 
Sznajder.Bezpośrednio po otwarciu Targów rozpoczęły się rozmo­wy handlowe. Przemysł zaofe­rował w tym roku towary war tości ponad 47 miliardów zło­tych. Zawierane kontrakty rea lizowane będą w drugiej poło­wie roku.Już w pierwszym dniu pod­pisano wiele poważnych tran sakcji. Między innymi Związek Spółdzielni Spożywców „Spo­łem” zakupił towarów za pra­wie miliard złotych. Według o- pinii handlowców pierwsze dni charakteryzowały się pogonią za towarami atrakcyjnymi, któ rych przemysł w dalszym cią­gu oferuje zbyt mało, (k)

Odpowiedzieli na apel
Młodzież buduje 
magistralę E-8Odpowiadając na apel Tym czasowej Wojewódzkiej Rady Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej, młodzież Wielkopolski przystąpiła do or ganizowania brygad, które we zmą udział w budowie wielu obiektów wznoszonych dla u- czczenia 30-lecia PRL. Za­ciąg trwa we wszystkich po­wiatach naszego wojewódz twa. Wczoraj odwiedziliśmy 50-osobową brygadę pracującą na magistrali E-8 Poznań — Warszawa.Tuż przed Wrześnią, po pra wej stronie szosy, olbrzymia tablica, na niej napis: „Za­ciąg Młodzieży Wielkopolski — do czynu 30-lecia PRL”. Da­lej wzdłuż magistrali kilku­dziesięciu chłopców ubranych w błękitne kombinezony i ta­kie czapki, formuje zbocza no­wej trasy. Wśród nich jest i kierownik odcinka — inż. Ry­

szard Piątkowski. Informuje
Dokończenie na str. 2
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Celle

3ke . dzisie]szym przez Pol- 
czała _.połnocy będzie przemiesz- 

niżowa. Jak prze-^n^rzelJu3^ ~ rano będzie za' 
*anp wle niewielkie i umiarko- 
kraiii' cl^u dnia od północy 
chrnur£2!}ęputące na południe za- 
lub duze i opady śniegu
ratura S^ZiU ze śniegiem. Tempe- 
od ksymalna w granicach 
Umiaru! 2 plus 5 st- Wiatry 

1 d°ŚĆ Silne’ północ'

Negocjacje 
temat przyszłości 
Wietnamu Pld.poniedziałek w zamku Saint Cloud pod Pary-żem rozpoczęło się o godz. 10.15 pierwsze spotkanie przedsta­wicieli Tymczasowego Rządu Rewolucyjnego Republiki Wiet namu Południowego i rządu sajgońskiego w ramach nego­cjacji na temat przyszłości po­litycznej Wietnamu Południo­wego.Przybywający do zamku Celle Saint Cloud przewodni-czący obu delegacji TRRRWP Nguyen Van Hieu i rzą­du sajgońskiego Nguyen Luu 

Vien oświadczyli, iż są zdecy­dowani osiągnąć szybkie po­stępy w rozmowach.Nguyen Van Hieu oświad­czył: „Zadania, jakie spadają na konferencję, są bardzo po­ważne. Jeśli idzie o delegację TRR RWP nie cofnie się ona przed żadnym wysiłkiem, aby przyczynić się do szybkiego su kcesu tej konferencji”. Powie­dział on też, że celem konfe­rencji jest utworzenie Krajo­wej Rady Pojednania i Zgody Narodowej oraz zorganizowa­nie prawdziwie wolnych i de­mokratycznych wyborów po­wszechnych. (PAP)__ «____

technologie produkcji. Ich plo­nem jest m. in. wagon bufeto­wy dla PKP, 3 typy silników napędu głównego i silników agregatowych, wiertarka pro­mieniowa i automat tokarski.Poprawiły się warunki pra­cy załogi. Na • ten cel wydano łącznie około 135 min zł. Pra­cownicy otrzymali 355 miesz­kań, 6 000 osób skorzystało z wczasów FWP.Dyrektor Edward Idziak przypomniał, iż mimo udanego roku nie wykonano zadań pla nowych w fabryce W-9, nie uzyskano też pełnego wykona­nia planu asortymentowego w niektórych fabrykach. Przyczy ną tego były kłopoty z koope­rantami. Inne niekorzystne zja wisko, to wzrastająca liczba reklamacji.Wczorajsza KSR podjęła de­cyzję o podziale wypracowane­go funduszu zakładowego. Za­łoga do podziału otrzymała 54,5 min zł, 25 procent fundu­szu zostanie przekazane na ce­le budownictwa mieszkanio­wego. Podjęto też decyzję o przyznaniu 597 pracownikom HCP tytułu Zasłużonego Pra­cownika Zakładów, oraz o przystąpieniu przedsiębiorstwa

do konkursu „Stać nas na wię­cej i lepiej”. W ramach tego konkursu załoga HCP zamierza wyprodukować ponadplanowo na rynek krajowy i zagranicz­ny urządzenia wartości 50 min zł. Będą to głównie kanistry oraz butle do gazu, (map)
Na granicy Libanu

Koncentracja 
wojsk IzraelaIzrael przygotowuje się do o peracji wojskowej na wielką skalę przeciwko Libanowi - pisze w poniedziałkowym nu­merze bejrucki dziennik „Al- Hajat”. Nawiązuje on do kon­centracji wojsk izraelskich na granicy z Libanem. Mieszkań­ców strefy przygranicznej ca­łą ubiegłą noc budził warkot czołgów.Obserwuje się lądowanie heli koptęrów izraelskich i podcią­ganie jednostek wojskowych na pierwsze linie w pobliże gć ry Hermon i miejscowości Ar kub.Sytuacja na granicy grozi wybuchem. Siły zbrojne Liba­nu podjęły kroki by przygoto­wać się na każdą ewentualność — zaznacza „El-Hajat”. Od­działy bojowników palestyń­skich ogłosiły stan pogotowia.PAP

Kierunki działania
gminnych komitetów FJN

199 przewodniczących gminnych komitetów Frontu Jedno 
ści Narodu i 34 sekretarzy PK FJN spotkało się w miniona 
niedzielę w siedzibie Prezydium WRN w Poznaniu z kierów 
nictwem Wojewódzkiego Komitetu FJN i przedstawicielami 
władz naszego regionu. Tematem obrad były główne kierun­
ki działania gminnych i wiejskich komitetów FJN.Wystąpienia przewodniczą­cego WK FJN — Franciszka 

Szczerbata, kierownika Wydzia łu Propagandy i Kultury KW PZPR — Mariana Jakubowi­
cza, sekretarza Prezydium WRN — Bogdana Gawrońskie­go, zastępcy przewodniczącego Wojewódzkiej Komisji Piano-wania Gospodarczego vyi-
tolda Górskiego oraz działaczy FJN z powiatów: Poznań, Ka­lisz, Wolsztyn i Chodzież eks­ponowały dwa kierunki dzia­łania komitetów gminnych: mo bilizację społeczeństwa do rea­lizacji zadań wynikających z nroeramów wyborczych i bie-

żących potrzeb społeczno-go­spodarczych oraz pracę idec- wo-wychowawczą. Szczególnie pierwsze z tych zadań musi być wykonywane w ścisłym współdziałaniu z gminnymi ra darni narodowymi, przy czym inicjatywy komitetów FJN pc winny obejmować czyny spo­łeczne, spotkania radnych z wy borcami, popularyzację dorob­ku rad i inne przedsięwzięcia integrujące wszystkich miesz­kańców gminy.Realizując zadania ideowo- wychowawcze gminne komite­ty FJN powinny przy współ­pracy gminnych ośrodków pro pagandy partyjnej ustalić i
osób, a TRR RWP — 3.250 osób. O- kładne wyjaśnienie stanowiska E-1 potkanie ministrów spraw zagra-

—- —  ---------------- -  •• ------------- - - - •• — -
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M. Jagielski w Lipsku
W dniach 17—18 bm. na Wiosen­

nych Targach w Lipsku przebywał 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier, przewodniczą 
cy Komisji Planowania przy Ra­
dzie, Ministrów PRL — Mieczy­
sław Jagielski. Zapoznał się on z 
osiągnięciami gospodarczymi NRD, 
wysoko oceniając rozwój tego kra 
ju. Towarzyszył mu z-ca przewód 
niczącego Rady Ministrów, prze­
wodniczący Państwowej Komisji

stateczny termin wymiany jeńców ||dptu w konflikcie z Izraelem. dcznych Jugosławii, Milosa Mini-
upływa 28 marca. * OtwarniO ni(4H ea * włoch> Giuseppe Medici. O-Nn i r 1T 17 1 J” UlWalClc Olciu mawiany jest szeroki krąg zagad-. Patoliczew W N. Zelandii w poniedziałek wznawiały norJ ,ień nd^ynarodowych, w tym eu

Do Nowej Zelandii przybyła ra-1 /ialnc'operacje światowe giełdy wa '^jSa Sródliemnego^^ak
dziecka delegacja, której przewód lutowe po najdłuższej w historii za J
niczy minister handlu zagranicz- chodu dwutygodniowej przerwie. _ _

Najbliższe dni będą testem skutecz J DSYICS W BORT! 
ności środków wprowadzonych , 
przez piątkową konferencję 14

nego Nikołaj Patoliczew. Poprzed­
nio delegacja ZSRR złożyła wizy­
tę w Australii, gdzie podpisała po­
rozumienie o rozwoju stosunków 
hr ndlo wo-gospodarczych.

Rozmowa Sharp - Van Dong
Odbywający podróż po krajach 

indochińskich szef dyplomacji ka­
nadyjskiej Mitchell Sharp spędził 
niedzielę w Hanoi i spotkał się z 
premierem DRW, Pham Van Don­
giem. Rozmowa dotyczyła przede
wszystkim udziału Kanady w mię < J9 marca otwarto w stolicy ZSRR 
dzynarodowej. komisji kontroli i przedstawicielstwo Deutsche Bank.

państw w Paryżu.

Delegacja Australii w DRW
W DRW przebywała delegacja au 

Jtralijsklego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, aby prowadzić 
rozmowy w sprawie normalizacji 
stosunków z DRW.

/Deutsche Bank w Moskwie

W Bonn przebywa brytyjski ml-

skrupulatnie wykonywać

Planowania NRD 
Schuerer.

Gerhard

Wymiana jeńców
W poniedziałek zakończyła się w 

Wietnamie Południowym trzecia 
faza wymiany jeńców między 
TRR RWP i rządem sajgońskim. 
Czwarta i ostatnia faza rozpoczy­
na się we wtorek. Do chwili obec­
nej rząd sajgoński uwolnił 19.789

nadzoru w Wietnamie.

Zajat przybył do Iranu
। Jest to drugi bank zachodnionie- 

miecki, który ma swoje przedsta-

nister d.s. europejskich John 
Davies. W poniedziałek spotkał się 
on z ministrem spraw zagranicz­
nych NRF, Walterem Scheelem. O- 
mawiali oni zagadnienia związane 
z rozwojem Europejskiej Wspólno­
ty Gospodarczej.

Eksplozja w kopalni
W niedżielę wieczorem w kopal­

ni węgla w pobliżu Kalkuty doszło 
do kilku eksplozji gazu. Według 
pierwszych doniesień śmierć ponio 
sio około 50 górników.

wszechstronne programy dzia­łania na rzecz kształtowania socjalistycznych postaw.Zakończone niedawno zebra­nia wyborcze wiejskich komite tów FJN i — powoływanych' po raz pierwszy — komitetów' gminnych pozwalają twierdzić; że ogniwa te skupiają wielu o- fiarnych i cieszących się auto­rytetem obywateli. Gwarantu­je to, że ogniwa FJN beda s: łą jednoczącą i aktywizuj? 'aj ogół mieszkańców wsi w reali­zacji ogólnonarodowego pro­gramu wytyczonego przez VI Zjazd PZPR, (y)

Egipski minister spraw zagranica 
nych Mohammed El-Zajat przybył 
w poniedziałek do Teheranu z 
4-dniową oficjalną wizytą. Zajat 
stwierdził, iż celem jego podróży 
w czasie której odwiedził już In­
die, Chiny i Pakistan — jest do-

wioielstwo w Związku Radzieckim. 
Z banków zachodnich otworzył już 
tutaj swoją filię Francuski Bank 
Credit Lyonnais.

Rozmowy w Dubrowniku
W poniedziałek w Dubrowniku 

rozpoczęło się dwudniowe robocze

FAPUWOjMF.WEITl f FONEM 
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Radziecki pojazd 
bada KsiężycRadziecki samobieżny pojazd księżycowy kontynuuje bada­nia powierzchni Księżyca w rejonie krateru Lemonnier. Obecnie jedzie on w kierunhii szczeliny, która ma 16 km d’ * gości i do 300 metrów wyso­kości. (PAP)



Światowy kongres sił pokoju 
zbierze się w październiku

Przed światowym dniem meteorologii

Polskie rakiety zapoczątkowały
Rezultaty moskiewskiego spotkania nową metodę prognozowania pogody
W Moskwie zakończyło się międzynarodowe spotkanie po­

święcone przygotowaniom do zaplanowanego na jesień br. 
światowego kongresu sił pokoju. Wśród delegacji z 60 
państw obecna była delegacja polska z zastępcą przewodni­
czącego Rady Państwa, wiceprzewodniczącym OKP — J ó- 
zefemOzgą — Michalskim.Po powrocie do Warszawy przedstawił on dziennikarzowi PAP przebieg i wyniki tego spotkania. Przypomniał, że z inicjatywą zwołania kongresu wystąpiła w ub. r. Światowa Rada Pokoju.— Spotkanie przygotowaw­cze — powiedział — które wy pracowało główną koncepcję, zarys tematyki i charakter kon gresu, należy ocenić jako bar­dzo reprezentatywne. Po raz pierwszy bowiem spotkało się tak szerokie grono przedsta­wicieli różnych międzynarodo­wych i krajowych organizacji, działaczy politycznych i spo­łecznych, reprezentanci zwią­zków zawodowych, stowarzy­szeń twórczych i wyznanio­wych. Obecni byli również przedstawiciele sekretarza ge­neralnego ONZ oraz szeregu komitetów i wyspecjalizowa­nych agend ONZ.W rezultacie 3-dniowych o- brad uchwalono apel o zwoła­nie w październiku br. w sto­licy Związku Radzieckiego światowego kongresu sił poko ju w sprawie międzynarodo­wego bezpieczeństwa, rozbro­jenia, niepodległości narodo­wej, współpracy i pokoju. Ape luje się o udział w kongresie wszystkich sił społecznych i po litycznych. Kongres ma okre­ślić podstawowe zadania naszej wspólnej walki, pozwoli zwię­kszyć wpływ i udział opinii pu blicznej w kształtowaniu po­kojowych perspektyw dla świa ta — wolnego od wzajemnych interwencji.

stwo; jest ono jednakże sku­tecznie hamowane.J. Ozga — Michalski pod­kreślił aktywny udział w spot­kaniu delegacji polskiej: kon­centrowaliśmy się przede wszy stkim na bezpieczeństwie eu­ropejskim i rozbrojeniu. W i- mieniu polskiego ruchu pokoju wyraziliśmy przekonanie, że postęp w realizacji polityki po koju, osiągnięcie dalszych re­zultatów w sprawach bezpie­czeństwa i rozbrojenia zależy przede wszystkim od przyję­cia i przestrzegania przez wszy stkie państwa zasad między­narodowego bezpieczeństwa, a także od pokojowych i równo prawnych stosunków między państwami. Chodzi przede wszystkim o uznanie zasad nie naruszalności granic, terytorial nej integralności państw oraz o wyrzeczenie się stosowania siły lub groźby jej użycia w stosunkach międzypaństwo­wych.Jesteśmy przekonani, że w okresie przygotowań do kon­gresu w Moskwie europejska opinia publiczna wyrazi swoje stanowisko wobec tych najwa żniejszych kwestii Europy i wywrze swój wpływ na ich po zytywne rozstrzygnięcie.PAP

23 bm. na całym świecie obchodzony będzie światowy 
dzień meteorologii. Meteorologia i gospodarka wodna to dzie­
dziny, których ranga w życiu współczesnych społeczeństw 
wzrasta z każdym rokiem. Nowoczesne badania na tym polu 
pozwalają wyzwalać wielkie możliwości użytkowe.Warto przypomnieć, że rów­nież polscy naukowcy mają swój poważny wkład w tej dziedzinie wiedzy m .in. w ba­daniach górnych warstw atmos fery.Pierwsza polska rakieta „trochę większa od ołówka” — jak mawiają złośliwi — wy­strzelona została dokładnie 15 lat temu na Pustyni Błędow­skiej pod Krakowem. Nikt z ówczesnych entuzjastów nie mógł przypuszczać, że jest to pierwszy krok na drodze do opracowania w Polsce nowej metody długoterminowego pro­gnozowania. Nasi specjaliści

Elektryfikacja 
linii do Zakopanego

Trwają Intensywne prace przy 
elektryfikacji blisko 150-kilometro 
wej linii kolejowej Kraków — Za 
kopane.

Już w przyszłym roku czas prze 
jazdu pociągów pasażerskich na 
tej trasie skrócony zostanie z 5 
do 3 godzin, gdyż elektrycznym 
dojeżdżać będziemy do Suchej 
Beskidzkiej. Natomiast w 1975 r. 
po zakończeniu wszystkich prac, 
pociągi z Krakowa jechać będą 
do Zakopanego niecałe 2 godziny.

PAP

Młodzież stanęła
do budowy magistrali E-8

pulatne sprawdzanie o ile ona bardziej dokładna od jest me-

3-dniowa dyskusja dokonała oceny aktualnej sytuacji mię­dzynarodowej. Wielu mówców podkreślało znaczenie pozyty­wnych faktów, jakie miały miejsce na arenie międzyna­rodowej, faktów sprzyjają­cych procesom odprężenia. W tym kontekście wskazywano na widoczny postęp w reali­zacji linii polityki państw so­cjalistycznych, zmierzającej do utrwalenia pokoju i między­narodowego bezpieczeństwa. Niemniej jednak — mówiono — działalność w różnych czę­ściach świata sił wojennych stanowi poważne niebezpieczeń

Dokończenie ze str. 1 nas, że chociaż chłopcy rozpo­częli dzisiaj pracę, będzie z nich pociecha.— Pierwszy dzień — mówi — przeznaczamy na opanowa­nie prostego narzędzia, jakim jest łopata. Rozpoczęliśmy na tym odcinku, gdyż jest on już w pełni przygotowany przez maszyny do prac wykończenio wych, które musi się wykony wać ręcznie. Ta brygada bę­dzie pracowała u nas przez 6 dni. Co tygodnia będziemy przyjmować już nowych chłop ców.Również zadowolony jest z pracy ochotników komendant i opiekun brygady — górnik z
Przemówienia obrońców

w procesie o nadużycia w PZB
Przemówienia obrońców wypełniły 19 bm. kolejny dzień 

toczącego się przed Sądem Wojewódzkim dla m. st. War­
szawy procesu, przeciwko grupie byłych pracowników Pol 
skiego Związku Bokserskiego, oskarżonych m. in. o nad­
użycia finansowe na szkodę PZB, fałszowanie podpisów 
bokserów, niedopełnianie obowiązków służbowych.Obrońcy głównych oskarżo ny Haliny Brydak — b. głów nej księgowej PZB i Elżbiety i Bywald, b- kasjerki PZB, po­lemizując z wystąpieniem pro | kuratora, kwestionowali m.

i HUMOR I SATYRA

Miałem otrzymać aparat 
elektryczny do pobudzania 
serca, ale mój lekarz jest kon 

se rwały stę!

in. wysokość kwot, które — według aktu oskarżenia — zo stały zagarnięte przez oskar­żone. Wykazywali oni rów­nież, że fałszowanie podpisów na listach wypłat zasiłków kadrowych dl a zawodników nie miało na ogół na celu o- siągnięcie przez obie oskarżo ne osobistych korzyści mate­rialnych, o czym świadczyć może również fakt, że nie pro

Adamowa — Stefan Baliński. Będzie on tu pracował przez cały okres działalności brygad. Uzupełnia on informacje:— Dzisiaj przyjechali chłop­cy z Wrześni i Gniezna. Rekru tują się prawie wszyscy ze wsi. Są więc z pracą częściowo za­znajomieni i chętnie ją wyko­nują. Zdają sobie zresztą spra­wę, że są pierwszą brygadą, odpowiadającą na apel. Chcą więc dać innym dobry przy­kład.18-letni Aleksander Skowroń 
ski z Malczewa pow. Gniezno jest optymistą. „Fajno jest — mówi. Eleganckie kwatery 
w PGR Dziekanowice i niezłe jedzenie. Brak nam tylko pił­ki nożnej, bo boisko jest na miejscu, a po pracy trochę spor tu nie zaszkodzi”. Edmund Ku backi — z Rataj pod Wrześnią zaprasza, żeby przyjechać w so botę, by zobaczyć efekty ty­godniowej pracy brygady. One bowiem będą najlepiej świad­czyć, jak poważnie traktuje swój czyn młodzież tu pracu­jąca.Przyjedziemy w sobotę i wte dy przekażemy czytelnikom wyniki tygodniowego wysiłku młodych, którzy w czynie spo łecznym pragną przyspieszyć budowę drugiej Polski. (jk)

postanowili użyć rakiet do ba­dań dotyczących pogody oraz przyszłościowego, powietrzne­go transportu ponaddźwięko- wego.Zakład ówczesnego PIHM w Krakowie i Instytutu Lotnic­twa w Warszawie skonstru­owały wspólnie rakietę „Me­teor 1”, która wystartowała w 1965 r. osiągając wysokość 35— 37 km. Zapoczątkowała ona re­gularne loty badawcze. Ra­kiety startowały z Łeby — był to (i jest dotychczas) jedyny tego typu punkt badawczy w środkowej Europie — inne znaj dują się na jej obrzeżach. Loty „Meteora 1” („Meteor 2”, osią gający wysokość 90 km i „Me­teor 3” powstały tylko w pro­totypach) doprowadziły do o- pracowania jedynej tego typu w świecie nowej metody opra­cowywania długoterminowych prognoz sezonowych. Jej auto­rem jest mgr Władysław Su- 
ryjak.Polskie rakiety badały górne warstwy atmosfery, zwłaszcza stratosfery. Chodziło o ustale­nie zależności między zmiana­mi zachodzącymi w tej war­stwie atmosfery a warunkami pogodowymi troposfery (czyli tą warstwą, w której żyjemy: 0—11/12 km). Po kilku Jatach badań ustalono też zależności: po raz pierwszy w świecie dla tak dużego obszaru (Polska północna i środkowa) i okresu (sezon).Najogólniej rzecz biorąc — wydaje się, że ustalono zależ­ności między wiatrami stra­tosferycznymi, które z nie wy­jaśnionych jeszcze przyczyn zmieniają kierunek o 180 stopni, a pogodą „na dole”. Mówiąc inaczej: na podstawie zestawień statystycznych moż­na przewidzieć jaki wpływ bę­dą miały wiatry stratosferycz­ne np. wiosenne na odchylenia od średnich opadów, tempera­tury, nasłonecznienia w mie­siącach lata. Po raz pierwszy Zakład Prognoz Długotermino­wych zastosował tę metodę w ub. roku — obecnie trwa skru-

tod dotychczas stosowanych.Ogłoszenie polskiej metody na forum międzynarodowym stało się swojego rodzaju sen­sacją i przyczyną wielu propo­zycji współpracy w tej dziedzi­nie, jakie krakowscy naukow­cy otrzymali z kilku krajów. Częściowo są one już realizo­wane ze specjalistami z NRD j ZSRR. Przyczyną tak żywego zainteresowania jest fakt, że dokładne „przewidywanie” po­gody w sezonie ma kapitalne znaczenie dla wielu dziedzingospodarki, transportu, downictwa, nej.Tym co zwiększenia
m. in. rolnictwa, komunikacji, bu- gospodarki wod-przyczyni się do dokładności sta-wianych w Krakowie prognoz, będzie zakładany tu obecnie pierwszy w krajach socjali­stycznych „bank danych”, któ­re gromadzone z całego świata zakodowywane są na taśmie perforowanej.Obecnie krakowscy specjali­ści podjęli także szeroką współ pracę ze służbą hydrometeoro­logiczną ZSRR. Kontynuowane będą badania zainaugurowane w Krakowie (stratosfera) oraz podjęte zostaną nowe tematy, których realizację umożliwią rakiety meteorologiczne ZSRR.PAP

Wystawa książki radzieckiej
W Domu Technika w 

warto 19 bm. wystaw- ksiTr 01 
dzieckiej, obejmującej ”

staw literatury z różnych rt U
Na szczególną uwagębihHe<hin. zasługują dzieła wyd^^6' 
prezentacyjną oficyn. '»• 
„Mieżdunarodnaja 
jest jednym z najstarszych’ kt6r‘ 
nictw ZSRR. szych wydaw

Obok bestsellerów x 
techniki, fizyki i chemii, 
cych postęp nauki ery k 
nej - wystawa Prezentuje08^'? 
interesujący dorobek wyd..^ 
w zakresie książek dla dzierż 

z wystawą połączony jest ., 
masz książki radzieckiej 
zowany przez łódzki „Dom 
ki”. (PAP) m

Śmigłowiec zastąpił 
karetkę pogotowia

W Dolinie Pięciu Stawów w T>. 
trach, turysta Paweł C. z Wania 
wy, doznał podczas jazdy na na? 
tach bardzo skomplikowanego tu 
mania ręki i zachodziła koniect 
ność możliwie szybkiego trampy 
tu do szpitala, co przy środkach ii 
kimi dysponuje ratownictwo g6r. 
skie było niemożliwe. W tej wi 
tuacji GOPR porozumiało się i ba 
zą sanitarnego transportu lotniCM 
go w Krakowie.

Pilot, lecąc nad szosą wiodąc, 
z Krakowa do Zakopanego, nagi, 
zauważył pod Białym Dunajcem 
wypadek samochodowy, który r, 
zegrał się na jego oczach, nie Bł 
myślając się wiele, lądował w po. 
bliżu wypadku i okazało się, u 
jedna osoba jest ciężko ranna, i 
wymaga natychmiastowej pomocy 
lekarskiej. Dzięki akcji kpt. Au 
gustyniaka, który przewiózł rani 
ną osobę do szpitala w Zakopa. 
nem, udało się jej uratować ty. 
cie.

Później przyszła kolej na ofiarą 
narciarstwa. (PAP)

Polska złożyła wniosek o ekstradycję

Była strażniczka z Majdanka
przebywa w USA

Prokurator Generalny PRL wystąpił do rządu Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej z wnioskiem o ekstradycję 
Hermine Braunsteiner-Ryan w celu osądzenia jej przez sąd 
polski za zbrodnie popełnione *
skiej na terytorium Polski.Główna Komisja BadaniaZbrodni Hitlerowskich w Pol-

w okresie okupacji hitlerow-

sce prowadziła od 1946 r.

Zaostrzenie

miiimiinmiaiiiiiniiiu
Dzlslelszy serwis »ntormacv|ny 
ooracował Witold de Mezer
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wadziły one życia na kim, a nawet średnim mie.Obrońcy podkreślali
wyso- pozio-też, żenieprzestrzeganie dyscypliny finansowej było w Polskim Związku Bokserskim niemal regułą, a uchybienia w tym zakresie znane były niektó­rym działaczom. Niezdrowa atmosfera panująca we wła-dzach PZB znalazła zda-niem obrońców — swój wy­raz w decyzji o zawieszeniu Zarządu Głównego PZB. Ja­ko okoliczność łagodzącą o- brońcy wskazywali też przy­znanie się przez obie oskarżo ne do części zarzucanych im czynów. Tego samego dnia głos zabrał również obrońca oskarżonego Stanisława Czu- perskiego.Ogłoszenie wyroku w tej sprawie przewidziane jest w sobotę 24 bm. (PAP)

Indianie odrzucili 
propozycję rządu USAW niedzielę w nocy powró­cił do Wounded Knee wysłań nik rządu amerykańskiego, Harlington Wood, który przez ostatnie dwa dni prowadził konsultacje w Waszyngtonie. Wkrótce potem — na spotka­niu ze zbuntowanymi Indiana­mi bezskutecznie usiłował on skłonić ich do zaakceptowania propozycji rządu.Ramon Roubideau*, szef eki py pracowników, która repre­zentuje Siuksów, oświadczył, że propozycje rządu są „poniża jące” dla Indian oraz „równa­ją się bezwarunkowej kapitu­lacji”. Jak wyjaśniają agen­cje, propozycje można sprowa dzić do 3 punktów: zakończe­nie okupowania Wounded Knee, kontynuowanie negocja cji oraz poddanie się tych In dian, wobec których wydano nakazy aresztowania.Indianie odrzucili więc pro­pozycje rządu i Harlington Wood opuścił miasteczko.PAP

„wojny dorszowej"
„Wojna dorszowa” między W. 

Brytanią a Islandią przybrała dra 
matyczny obrót. Jak podała w 
Beykjaviku islandzka straż przy­
brzeżna, łódź patrolowa „Odin” 
oddala strzały ostrzegawcze przed 
dziobem brytyjskiego holownika 
„Statesman”, który usiłował ją 
staranować.

Obserwatorzy zwracają uwagę, 
iż jest to najostrzejszy incydent 
z dotychczasowych. Poprzednio is 
landzkie łodzie patrolowe kilka­
krotnie odcinały sieci brytyjskich 
kutrów; raz islandzka łódź oddała 
strzał ostrzegawczy, jednak po­
służyła się ślepym nabojem.

Do incydentu doszło zaledwie w 
kilka godzin po ogłoszeniu przez 
ministra spraw zagranicznych Is­
landii, Einara Agustssona, że pro 
wadzone były dalsze dyskusje z

śledztwo przeciwko Hermine Braunsteiner-Ryan, b. straż­niczce obozów koncentracyj­nych na Majdanku, Ravens- brueck i Genthin pod zarzutem dopuszczania się zbrodni, opi­sanych w art. 1 pkt. 1 dekretu z dn. 31 sierpnia 1944 roku o wymiarze kary dla faszysto- sko-hitlerowskich zbrodniarzy.W oparciu o zebrany w toku śledztwa materiał dowodowy stwierdzono, że Hermine Braunsteiner w obozie koncen­tracyjnym na Majdanku wie­lokrotnie brała udział w se­lekcjach kobiet i dzieci kiero­wanych do komór gazowych.W efekcie podobnych selek­cji w Ravensbrueck 50 ko­biet polskich poniosło śmierć w komorze gazowej. Na sku­tek bestialskiego znęcania się spowodowała ona śmierć dwóch jnnych więźniarek —

Polek. W obozie Genthin skie­rowała do komory gazowej kilka więźniarek — obywate­lek ZSRR i Jugosławii.W roku 1959, po zawarciu związku małżeńskiego z oby­watelem amerykańskim Russe. lem Ryanem — Hermine Braunsteiner przybyła do USA, gdzie zataiła swą zbrodniczą działalność i uzyskała ona oby watelstwo USA. Obywatelstwo to zostało jej cofnięte w roku 1971 po rozpoznaniu na terenie Stanów Zjednoczonych H. Braunsteiner przebywa nadal w USA (PAP)

Kohl kontra Barzel

W. Brytanią 
nia sporu.

Brytyjskie 
liło się od

na temat rozwiąza-

Foreign Office uchy- 
skomentowania tych

doniesień, stwierdzając, iż oczeku 
je oficjalnego raportu od ambasa-
dy brytyjskiej Beykjaviku.
Agencja Beutera pisze jednak, że 
przedstawiciele rządu spotkają 
się z armatorami trawlerów ry­
backich i wspólnie rozważą moż­
liwość udzielenia trawlerom osło­
ny przez brytyjską flotę. (PAP)

„Koziołki" płacq
12, 22, 44, 46, 49 dod. 33

W 827 grze, której losowanie od­
było się 18 bm. wpłynęło: 359 143 
zakłady wartości: 1 077 429,— zł. 
Fundusz wygranych wynosi: 
592 585,— zł. Nie stwierdzono wygra 
nych I stopnia. Fundusz na wy­
grane I stopnia w następnych 
grach wynosi: 107'742,— zł.

Stwierdzono: 2 „czwórki z liczbą 
dodatkową” po 26 935,— zł; 15 
„czwórek” po 7 182,— zł; 76 „trójek 
premiowanych” po 219,— zł; 917 
„trójek” po 119,— zł; 1 671 „dwójek 
premiowanych” po 28,— zł, 17 151 
„dwójek” po 8,— zł.

„Toto-Lotek"
1, 11, 23, 31, 37, 41 dod. 12

Sąd Przysięgłych 
z Bonn

przybył do Polski
Do Polski przybył zespół 

przysięgłych Sądu Krajowego 
w Bonn, celem wzięcia udziału 
w przesłuchaniach świadków 
zbrodni popełnionych przez 
funkcjonariuszy gestapo Oska­
ra Baeckera, Georga Weissa — 
w Krośnie w latach 1941—42. 
ich proces toczy się przed są­
dem przysięgłych w Bonn od 
19 stycznia br. Obaj brali u- 
dział w zbrodniach na obywate­
lach polskich pochodzenia ży­
dowskiego w Krośnie, Ryma­
nowie oraz w wysyłce przezna­
czonych na zagładę do obozu 
w Bełżcu.

Śledztwo w sprawie O. 
Baeckera i G. Weissa toczyło 
się w Polsce od 1966r. W jego 
wyniku uzyskano liczne dowo­
dy zbrodni.

Uczestnicy postępowania 
przed sądem w Bonn wezmą 
udział w przesłuchaniach dal­
szych świadków w Sądzie Wo- 
iewódzkim w Rzeszowie oraz 
w wizji lokalnej miejsc zbrodni 
hitlerowskich w Kroście. Kor­
czynie i Rymanowie. (PAP)

Zachodnioniemiecka chrześci­
jańska demokracja wciąż . jesz­
cze przeżywa porażkę poniesio­
na w listopadowych wyborac 
do Bundestagu. Dyskusje na 
temat jej przyczyn nie traca 
na namiętności.

Oto chrześcijańsko-demokra- 
tyczny premier Saary Fra”* 
sef Boeder wystąpił niedafW 
pod adresem kierownictwa swej 
partii z lista „błędów taktycz
nych”.

Dyskusje te w łonie CD 
prowadza do Jednoznacznej 
konkluzji: należy rozd zne 
urzędy przewodniczącego P 
tii i szefa frakcji, który 
jak wiadomo — pozostaje 
ner Barzel, „Skupianie w . 
nym reku tych urzędów - p 
wiada Boeder — może WC F 
nad siły jednego człowieka •

Koło Studentów Chrześcijan, 
sko-Demokratycznych zapo 
da. że na zjezdzie CDU p 
czas wyborów przewodnich 
go partii zamierza 
Helmutem Kohlem. obecny 
premierem Nadrenii Palatyn 
tUTylko Barzel niewzr 
broni swoich pozycji. ' ynl 
opowiedział sie .za „ ręku 
utrzymaniem w Jed^_vWiście, 
obydwu stanowisk. Oczyw 
w swoim ręku. njm

Współzawodniczący dzia}ać 
Helmut Kohl, Próbuje o p0. 
oględniej. „Porażka (j^em
wiada — nie była ”, Strzeże- 
przy pracy”. Było to win. 
nie i dlatego tez gfę ną
na w przyszłości zdol,^eaKować 
to. aby nauczyć »ł« n opOzy- 
rozsądnie” jako pa 
cyjna. , wjec iui

W przyszłości. a " , em... 
nod nowym kierów 
Kohla. (rek) __ ,



Refleksje targowe

Wh NIGDY NIE ZA WIELE
Przed Wojewódzką Konferencją PZPR

Wychowanka załogi
Tatusiu, popatrz, jakie ład ne buciki. Dlaczego nie ma takich w sklepach? Odwracam się i widzę, że in­dagowany ojciec ma wyraźne “ruaności z wytłumaczeniem małej, pierwszoklasistce, dla­tego’ tak się dzieje.Tę rozmówkę usłyszałem w pawilonie przemysłu obuwni­czego, gdy z tłumem zwiedza­jących udałem się na Targi. Nie przypadkowo więc od niej rozpoczynam moje, „Wios ny 73” „opisywanie”, gdyż po dobne pytanie od wielu lat często słyszy się na Targach, wśród zwiedzających. Tym bardziej, że wielokroć te to­wary, które widzimy w skle­pach,’ różnią się od targowych eksponatów. Są w mniejszym rozmiarowo i kolorystycznie wyborze. Często w ogóle ich brak.Tego typu rozważania szcze­gólnie odpowiadają sytuacji, od kilku lat obserwowanej, w pawilonie przemysłu obuwni­czego. Zachwycamy się tu licz nymi wzorami, a potem, pomi mo całorocznych poszukiwań, nie udaje się ich na ogół na­być.Z uwagą słuchałem więc wy jaśnień przedstawicieli zjedno­czenia obuwniczego. Mówili, że wystawiają 1 200 wzorów obuwia, w których 70 procent stanowią nowości. Czyżby więc zasadnicza zmiana, któ­rą odczujemy na rynku? Zo­baczymy...

☆Nie sposób opisać całej te­gorocznej ekspozycji, która jest ogromna jak nigdy. War­tość oferowanych towarów przekracza 47 miliardów zł. Chciałbym tedy skupić się na tych ekspozycjach, które w Poznaniu zorganizowano po raz pierwszy.Udana jest wystawa „Odzież dla młodzieży” w hali nr 12. Wszystkie eksponaty są ofertą targową, a ich skupienie w jed nym miejscu ułatwia poznanie problemu rynku młodzieżowe­go." •-.....................-.......................... -W tym samym pawilonie po raz pierwszy ze swymi kolek­tywnymi ekspozycjami wystę­pują branże: piwowarska, spi rytusowa, tytoniowa, mięsna, drobiarska i mleczarska. Zde­cydowanie najkorzystniej pre­zentują. się „mleczarze”. Ofe­rują oni handlowcom wiele no wości. Najbardziej z nich po­lecałbym jogurt owocowy w estetycznych kubeczkach z tworzywa, mleko kakaowe o- raz spożywcze w opakowa­niach bezzwrotnych, liczne mieszanki dla niemowląt, mle ko zagęszczone (w tubach lub puszkach) oraz 36 gatunków serów. Uwagę zwracają też nie które słodkości, zwłaszcza po­znańskiej „Goplany”. M. in. elegancko opakowane wiśnie w czekoladzie, chleb marcepa nowy i czekoladki luksusowe w Pięknych, dużych, 950-gra- mowych opakowaniach.
☆Kilka słów o tradycyjnych lelkich branżach targowych. le zachwyciły mnie kolek-

Elektrownia
i puszczaW związku z budową Elek- r°wni „Kozienice” okolicznym asom — pozostałościom daw- PVszczy — wróżono rychłą 7/erć. Jak pisze kieleckie °^° Ludu” — nie ma powo do alarmu; „Kozienice” są Pierwszą w kraju elek w której poważnie po środowiska. SPraWy °Chr°nyFiltry elektrowni działają prawnie i opad pyłów nie prze kw°zy 40 ton rocznie na 1 km • Groźbę może natomiast stanowić dwutlenek siarki, powstający przy spalaniu za- Eut2?8202011^0 siarką węgla la . r°Wn^ „Kozienice” opa- ' wd - otychczas węglem o za- r ości 0,8 proc, siarki — co navZ^raza lasom- Ostatnio jed £ Centrala Zbytu Węgla po Umo^a odbiorcę, że do u- snniA ^^Hyoh w przyszłości ze starczI^ 500 MW d°' tości ir będzłe węgiel o zawar nia • broc- siarki. Elektro w stroni zPdza się na tę jedno doda/1^^2^- 1 słusznie - Je kielecka gazeta. (PAP) 

cje przemysłu dziewiarskiego, ani też konfekcyjnego. Po­twierdza się opinia, którą w trakcie konferencji prasowej wypowiedział min. Edward Sznajder. Zbyt mało pokazano odzieży z nowych tkanin, ko­szul z elano-bawełny, mało urozmaicone są wzory dam­skich podomek i koszul oraz wyrobów dziewiarskich. Te ostatnie są niezbyt ciekawe w kolorach i powiedziałbym, że mniej awangardowe, niż je- sienią. Znakomicie natomiast prezentuje się „Polski len” ze swymi kolorowymi tkaninami.W pawilonie zabawkarskim sporo pojawiło się zabawek mechanicznych. Za pomysło­wość wyróżniłbym poznańską spółdzielnię „Warta”. Oferuje ona m. in. ciekawe, miniaturo we znaki drogowe, np. dla szkół. Jak dotychczas, żadna szkoła zakupu takiego jednak nie dokonała.Bardzo cenną innowację zobaczyłem w pawilonie prze­mysłu bawełnianego: to opako wana w folię (po 81 zł) sukien ka rozłożona na elementy; pa nie kupują taki pakuneczek, po czym siadają do maszyny i to wszystko zszywają. W ten sposób można uszyć również komplet (kamizelka plus spod nie) oraz sukienki dla dzieci w cenie 31 zł! Duże brawa. Oto, przykład, jak przemysł powinien dbać o klienta.
☆Nowość. Taką etykietkę przypięto wielu tegorocznym

Spółdzielnia Pracy Metalowców „B1ŁMET" w Biłgoraju przygoto­
wała na Wiosenne Targi Krajowe w Poznaniu propozycję, która nie 
wątpliwie zainteresuje przyszłych posiadaczy „Fiata 126p" i in­
nych użytkowników małolitrażowych samochodów. Już w IV 
kwartale br. ukaże się na rynku hydrauliczny dźwignik przesuwa­
ny, ważący tylko 11 kg, charakteryzujący się znaczną wysokością 

unoszenia samochodów o ciężarze całkowitym do 900 kg.
Na zdjęciu: dźwignik w akcji przy maksymalnym obciążeniu.

CAF — fot. Jaśkiewicz

Mawiano dawniej, że bez posagu trudno się wy­dać. Dzisiaj młodzi lu­dzie, zakładający rodziny, na ogół sami dbają o swoje wy­posażenie. Ale przecież coś z tamtych pojęć o przydatności posagu przetrwało w świado­mości współczesnych. Tyle, że zmieniły się kryteria jego oce­ny. „Wianem” nie mniej cen­nym niż niegdysiejsze srebra, fortepiany a nawet morgi, jest dziś zasób wiedzy. Majątek to trudniejszy do zdobycia, ale do odebrania czy stracenia — również. Wiedza zaś to obec­nie pojęcie także znacznie szersze niż dawniej. Nie okre­ślają jej bowiem wyłącznie fa­chowe, teoretyczne wiadomoś­ci, lecz także umiejętność ich praktycznego wykorzystania, zdolność samodzielnego war­tościowania i doboru dróg, pro wadzących do tzw. życiowego sukcesu, czyli społecznej przy­datności i zadowolenia.W związku z tym gdzie in­dziej szuka się dzisiaj dawców owego posagu. Nie, jak daw­niej, w domu, lecz przede wszystkim — w szkole.
Grunt to sojusznikWspółczesna szkoła nie mo­że być jednostką, żyjącą wła­snym życiem, w odizolowaniu od środowiska. Nie zdoła wtedy — nawet przy wysokim pozio­mie dydaktyczno-wychowaw­czym — należycie wyekwipo­wać swych wychowanków na dalszą życiową drogę. Ze szko­ły, która nie nauczyła ucznia m. in. aktywnego współdziała­nia z najbliższym otoczeniem — nawet prymus wyjdzie nie przygotowany. 

towarom. Moim zdaniem — zbyt wielu. Miano nowości noszą również te towary, któ­re już znamy. Na przykład w przemyśle spożywczym nowo­ścią są również te towary, których produkcję rozpoczęto w roku 1972. Obuwnicy zaś, dla których 70 procent mode­li, to nowości, ledwo zmienią jakiś szew lub' zestaw kolo­rów obuwia, już mówią o no­wości. Modele to jednak w istocie już od dawna znane.Najrozsądniej postąpili wy­stawcy reprezentujący spół­dzielczość inwalidzką. Swoje nowości podzielili na 3 grupy: nowości w skali kraju, spół­dzielczości w ogóle i spółdziel czości inwalidzkiej. Tych pier­wszych — spośród 140 zapre­zentowanych — jest zaledwie kilkanaście procent, ale za to są to przedmioty, których do­tychczas nikt w kraju nie pro dukował. M. in. kuchenna wa ga wisząca, mały rożny elek­tryczne, świetne czekoladki, m. in. makagigi z Poznania, prosty, ale zmyślny aparat do pastowania podłóg, wywa- biacz plam od owoców, wresz cie „pędzle-ławkowce” z no­wym włosiem „Tubo-6”, 30- procent lżejszym i 8-krotnie tańszym od tradycyjnego.
♦Takie są pierwsze refleksje z niedzielnego, targowego spa­ceru. Takiego samego, który w tym dniu odbyło kilkanaście tysięcy poznaniaków.

MAREK PRZYBYLSKI

Tak twierdzą nauczyciele, którzy pojęli już szansę, jaką daje wykorzystanie wszystkich możliwości w pełni nowocze­snej placówki oświatowej. A taką ma być właśnie gminna szkoła, roztaczająca pełną opie kę nad młodzieżą od lat 6 do 16; od klas przedszkolnych po przysposobienie do zawodu. Równie silnie zaangażowana w kierowanie tzw. zajęciami po­zalekcyjnymi ucznia, jak i je­go postępami w nauce. Rękoj­mią zaś powodzenia tych sze­roko zakrojonych zamierzeń może być właśnie jak najbar­dziej ścisły kontakt ze środo­wiskiem, z czego już zresztą coraz więcej szkół zdaje sobie 
Wiano cenniejsze niż morgi

sprawę, choć jeszcze nie zawsze w pełni i wszystkie możliwości w tej dziedzinie — wykorzy­stuje.
Drzwi szkoły otwarteI to nie tylko w czasie trwa­nia lekcji! niemal przez cały dzień. Tylko wtedy uda się od­powiednio sterować wolnym czasem ucznia, kształtować je­go osobowość, nauczyć go kul­tury bycia, odpowiedniego do­boru form odpoczynku i roz­rywki — kiedy zapewni mu się warunki nie tylko do nauki ale i rozwoju jego zamiłowań i zdolności. Wielkie tu pole do działania dla szkolnych klu­bów, kół zainteresowań, które powinny działać na odmien­nych nieco niż dotychczas za­

Maria Łuczak należy do gro­
na najmłodszych delega­
tów na Wojewódzką Kon­

ferencję Sprawozdawczo-Wybor 
czą PZPR. Współtowarzysze po­
wierzyli jej zaszczytny obowią­
zek reprezentowania największej 
dzielnicy Poznania: Nowego Mia 
sta.Jestem tym wyborem bar­dzo poruszona, wciąż go prze­żywam i wciąż mam wielką tremę. Domyślam się, iż na mo im wyborze zaważył w jakiejś mierze kierunek mojej drogi życiowej. Od dziecka związa­łam się bowiem z Poznańską Fabryką Łożysk Tocznych...

— Przecież na Głównej Jest 
sporo innych zakładów, typowo 
„kobiecych”, że wymienię tylko 
„Lechię” czy „Centrę”.— Może dlatego, że widzia­łam, jak ta fabryka wyrastała z ziemi? Bo ja urodziłam się na Głównej. Poznańska Fabry ka Łożysk Tocznych od same­go początku uchodziła wśród moich rówieśników za najład­niejszą fabrykę w całej dziel­nicy. Zbudowana w 1961 roku, zgodnie z obowiązującymi wówczas kanonami mody ar­chitektonicznej, wyposażona w najnowocześniejsze w owych latach, zagraniczne maszyny i urządzenia, produkujące wyro­by z dokładnością dochodzącą do jednej stusześćdziesiątej grubości włosa ludzkiego, za częła — niczym magnes — przy ciągać młodych z okolicy. Po­ciągnęła i mnie.

— Kiedy to było?— Przed 9 laty, pracuję tu od 16 roku życia. Najpierw pro siłam o przyuczenie mnie do zawodu. Potem ukończyłam za kładową szkołę zawodową. Fa bryka stała się dla mnie dru­gim domem. Tu zdobywałam praktykę, przechodząc przez najważniejsze działy produkcji. Tu wstąpiłam do organizacji młodzieżowej, a później do partii. Tu poznałam smak za­dowolenia, które daje praca społeczna. Tu wreszcie pozna­łam swego męża...— Tak, tak! — wtrąca się do rozmowy sekretarz Komitetu Zakładowego partii. — Pół Wy działu Obróbki Szlifierskiej Pierścieni, gdzie dziś nasza de­legatka pracuje jako brakarka, składało jej wtedy życzenia. Bo Maria Łuczak jest człowie­kiem przez wszystkich łubia­nym — dodaje.
— Brakarka, to znaczy kontror 

ler jakości wykonania części

sadach (popołudniowe godziny zajęć, instruktorski nadzór, ko­leżeńska atmosfera, dobrewy- posażenie itd.) „Po nowemu” trzeba będzie również zorgani­zować istniejące już teraz tu i ówdzie ogniska pracy poza­szkolnej. Powinny one powstać wszędzie tam, gdzie brak do­mów kultury i stać się ośrod­kiem integrującym życie kul­turalne całej młodzieży dane­go środowiska.Taka kulturalna (i nie tyl­ko) integracja już się zresztą zaczyna. Np. wychowawcy Szkoły Podstawowej w Zanie­myślu (pow. Środa) objęli opie­ką miejski klub ZSMW, zaś nauczyciel — S. Gelsner pro­

wadzi zajęcia wf również z członkami LZS-u, udostępnia­jąc im także szkolną salę gim­nastyczną. Miejscowy PGR, mający własny zespół muzycz­no-wokalny, kierowany przez instruktora (szkole natomiast brak specjalisty od śpiewu) zaprosił wszystkich chętnych uczniów na artystyczne zajęcia.Zakłady pracy — to zresztą na ogół dobrzy przyjaciele szkoły — zwłaszcza na wsi, czy w małym miasteczku. W Zaniemyślu np. PGR zapra­sza również uczniów na swoje kolonie letnie i wycieczki, do­wozi mieszkających z dala od szkoły (podobnie zresztą jak miejscowa GS), pomaga w roz budowie szkoły i dokonuje wszelkich bieżących remon- 

składowych łożysk. Właśnie o Ja 
kość chciałem zapytać: jak wy­
pad! luty — lepiej czy gorzej, niż 
w poprzednich miesiącach?— Nie zaobserwowałam rzu cającej się w oczy różnicy. Od­setek braków jest minimalny i mieści się w normie, przy­jętej w naszej branży? Nie przypominam sobie też, aby za reklamował jakość któryś z licznych klientów zagranicz­nych, mimo że nasza fabryka jest przebudowywana, rozko­pana i w tej sytuacji, zawsze coś może się przydarzyć...

— Taka nowa fabryka i jnż 
przebudowywana?— Proszę nie zapominać, że ona istnieje 12 lat, a technika idzie naprzód. Powstają nowe doskonalsze wyroby: samocho­dy, motocykle, maszyny rol­nicze i inne, wymagające dosko nalszych łożysk. Nasza fabryka należy do tak zwanego porożu mienia łożyskowego krajów RWPG, zaopatruje w łożyska pół Europy, musi więc dorów­nywać kroku światowej techni ce.Na pytanie o braki w lutym odpowiedziałam, że utrzymują się w normie. Nie znaczy to jed nak, że braków u nas nie ma w ogóle. Powstają głównie wskutek zmniejszania się do­kładności pracy maszyn i urzą­dzeń zainstalowanych przed 12 laty. Poza tym do produk­cji wchodzą zupełnie nowe kon strukcje łożysk o niespotyka­nych dawniej kształtach i roz­miarach. Takie łożyska na sta rych maszynach i starą tech­nologią — zrobić trudno.

— Jak długo będzie trwała mo­
dernizacja, kiedy się ją zakoń­
czy, o ile zwiększy ona poten­
cjał produkcyjny i konkurencyj­
ność fabryki oraz ile będzie 
kosztować?— Modernizację fabryki roz­poczęto w czwartym kwartale 1971 roku a ma być zakończo­na w trzecim kwartale 1973 r. Potencjał fabryki wzrośnie wtedy o ponad 40 procent. Jej konkurencyjność — o 100 pro­cent! Całość robót ma koszto­wać ponad pół miliarda. Są­dząc po ekspertyzach fachow­ców, ma to być jedna z naj­bardziej opłacalnych inwesty­cji. Większość pieniędzy prze­znaczamy na zakup i instala­cję nowoczesnych maszyn i technologii z zagranicy. Na mu ry idą stosunkowo nieznaczne 

tów, użycza środków transpor­tu,. funduje nagrody dla naj­lepszych, kupuje pomoce nau­kowe i wreszcie zaprasza do siebie, by młodzi mogli bliżej przyjrzeć się pracy w takim przedsiębiorstwie. Szkoła uży­cza w zamian swej sali gim­nastycznej na liczniejsze spot­kania zakładowe (lub środo­wiskowe), a także nie odma­wia przygotowania części ar­tystycznej — na każdą okazję. Z tych kontaktów korzysta głó wnie szkoła. Ale są i tacy, któ rzy u niej szukają pomocy, choć dawno ją opuścili. Np. uczniowie szkół średnich lub całkiem dorośli słuchacze róż­norodnych kursów i szkoleń, 

którzy nader chętnie korzysta ją z „korepetycji” — powiedz­my u pana od matematyki.
Klasy dobre dla wszystkichWięź z zakładami przejawia się zresztą również w unowo­cześnianej formie organizacyj- no-dydaktycznej. Nowy model szkoły ułatwić ma nauczycie­lom dokonywanie selekcji ucz niów tzn. dobór ich do odpo­wiednich klas. Wiadomo, że jest wiele dzieci z’ drobnymi wadami słuchu, wzroku lub wymowy, którym trudno na­dążyć za normalnym rytmem pracy. Są też tzw. wyrośnięci, czyli opóźnieni w nauce z róż nych przyczyn: własnego le­nistwa, braku opieki, złych wa runków domowych. Oni także

Maria Łuczakkwoty: budujemy sobie tylko stołówkę o dobowej przepusto wości około 800 osób, dwupię­trowy ośrodek zdrowia (wspól­ny z „Pometem”), zespół szkół zawodowych dla około 700 ucz­niów oraz laboratorium badaw cze i inne fragmenty zaplecza technicznego, które chcemy w przyszłości rozwinąć w samo­dzielny ośrodek rozwojowo-ba,, dawczy.
— Sądząc po terminach, moder­

nizacja fabryki musiała osiągnąć 
już swój punkt kulminacyjny. — Roboty minęły półmetek. Myślę, że najtrudniejsze dni mamy za sobą. A bywało cięż­ko. Modernizacja sięgająca tak głęboko do każdego stanowiska roboczego, dokonywana na ży­wym organizmie, w pełnym biegu produkcji — jest zjawi­skiem dotychczas w Polsce bo daj nie spotykanym. Robiliś­my wszystko, żeby produkcja nie zmalała. Jak dotychczas to się nam udaje. Zakupy biegną sprawnie. Część maszyn już jest na miejscu, niektóre dają produkcję, część jest w drodzer a pozostałe zakontraktowano w takich terminach, żeby nie cze­kały na montaż. Są to maszy­ny szwedzkie, włoskie itd. Je­śli tylko budowlani zakończą swoje prace w terminie, uprząt ną halę i teren, to nasza załoga nie zawiedzie. Zobowiązała się dać do końca roku ponad plan za 6 milionów zł łożysk i sło­wa dotrzyma.Rozmawiał:

PIOTR CHOJNACKI

czują się w normalnej klasie „nijako”. A wreszcie są i tacy, którym opanowanie obfitego materiału z zakresu VIII klas sprawia duże trudności, więc repetują, zniechęcają się, nie kończą szkoły. Dla każdej z tych grup organizuje się klasy specjalne, zaś dla tej ostatniej — tzw. „uzawodowione”. Bę­dą one tworzone zgodnie z go spodarczymi potrzebami regio nu; ich uczniowie — obok ogra niczonego nieco zasobu wie­dzy podstawowej zdobędą ró­wnocześnie przyuczenie do za­wodu, a zakłady pracy zyskają fachowców, których im brak. Tego rodzaju próbę podjęła już i prowadzi z dużym powo­dzeniem Szkoła Podstawowa w Miłosławiu (pow. Września).
¥Listę przytoczonych tu form kontaktów ze środowiskiem można by oczywiście wydłu­żyć, przytaczając przykłady bardziej stereotypowe jak pra ce społeczno-użyteczne ucz­niów, spotkania z ciekawymi ludźmi regionu, świetlice z do żywianiem, odciążające pracu­jących rodziców itd. Bardziej ją chyba jednak wzbogacają sami nauczyciele przyszłych gminnych szkół (a ma ich w przyszłym roku powstać w Wielkopolsce około 50; dalsze tworzyć się będą sukcesywnie, w miarę zapewniania gminie niezbędnej bazy lokalowo-ka- drowej) — placówek, w któ­rych można będzie ucznia „wy posażyć” dostatnio i zgodnie z wymogami czasu.

WANDA CHILA
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Współtwórcy sławy „POLONEZA"
Coraz więcej żeglarzy twie rdzi dziś, iż gdyby otrzy mali jacht zbudowany w szczecińskiej stoczni jachtowej im. L. Teligi to i oni wybrali by się w samotny rejs dookoła świata. Nie pomniejszając w niczym zasług zwycięzców (kpt. K. Baranowskiego i in.), trudno się nie zgodzić, iż w stwierdzeniu tym jest sporo ra cji. Jak wynika z niepełnej na wet informacji, w ciągu ostat­nich 4-ch sezonów załogi posłu gujące się jednostkami będą­cymi dziełem szczecińskich szkutników odniosły 33 zwycię stwa w silnie obsadzonych im prezach żeglarskich m. in. w Mistrzostwach Polski, między­narodowych regatach „Gryfa Pomorskiego” międzynarodo­

wym Tygodniu Zatoki Gdań­skiej itp.Sukcesy kpt. Krzysztofa Ba­ranowskiego na s/y „Polone­zie”, które nadal wprawiają w zdumienie nawet najbardziej wytrawnych entuzjastów jach­tingu w świecie, warte są tu osobnego odnotowania.Jak wiadomo s/y „Polonez” również zbudowany został w szczecińskiej stoczni jachtowej im. L. Teligi. Jego współtwór­cą jest Kazimierz Jaworski, który razem z Edwardem Hoff­mannem zaprojektował a póź­niej sprawował nadzór nad bu dową „Poloneza”.Jaworski do stoczni trafił zu pełnie przypadkowo. Najpierw przygotowywał się do zawodu rolnika podejmując studia na
Młodzi - swym wsiom
W całej Wielkopolsce 18 bm. był niedzielą czynów młodych, zrzeszonych w Związku Socjalistycznej Mło­dzieży Wiejskiej. Członkowie organizacji porwali zresztą swym zapałem do prac nie­dzielnych wielu innych, star­szych i młodszych mieszkań­ców swych miejscowości.Liczne meldunki, które już wczoraj rano wpłynęły do Za­rządu Wojewódzkiego ZSMW, świadczą o znacznym dorobku czynów niedzielnych. Na wy­różnienie zasługują powiaty: koniński (gdzie pracowało pra­wie 2000 osób z 83 kół ZSMW), kaliski, leszczyński i gostyński.

Wykonano roboty konkretne i najbardziej obecnie potrzebne w środowiskach. Obrazuje to szereg przykładów. W Ziemni- cach, pow. Leszno, wycięto w lesie pas przeciwpożarowy dłu gości 300 metrów i szerokości 15 metrów. W Zwietrzychowi- cach, pow. Koło, 15 osób prze­pracowało łącznie 50 godzin przy budowie drogi, a w Ba­biej, pow. Środa, grupa mło­dych przetransportowała 60 ton pustaków do budowy su­szarni zboża, ze stacji PKP do PGR.W Zatomiu Starym, pow. Międzychód, 20 członków koła ZSMW wspólnie z mieszkań-
Podziękowanie 
wicepremiera 

dla handlowców
Dokończenie ze str. 1

go”. Obecnie współzawodnic­two rozszerzone zostanie na te ren województwa poznań­skiego.
Już 57 sklepów 1 lokali gastrono­

micznych ma medal, który dla 
klientów tych placówek jest gwa­
rantem, że zostaną dobrze obsłu­
żeni. Prócz wyróżnień zespoło­
wych, wprowadzono w tym roku 
indywidualne odznaki Handlowego 
Znaku Jakości.

cami wsi od godz. 6 do 13 bu­dowało drogę na odcinku 2,5 km. W Łowyniu, pow. Między­chód, zbudowano fundamenty pod nową świetlicę, w Iłówcu, pow. Śrem, — porządkowano park wiejski i budowano basen kąpielowy. W wielu innych miejscowościach sadzono drze­wa, porządkowano ogródki jor­danowskie, i parki, remonto­wano kluby, budowano drogi itp. (mb)
Pod patronatem ZMS

Najlepiej wykonane 
domy mieszkalnePrzemawiając podczas tego spotkania, min. Edward Sznaj­der powiedział m. in., że Poznań nieprzypadkowo stał się miej­scem, jedynego w tym rodzaju współzawodnictwa. bowiem ambicje, aby Poznań stał się wzorem dla handlowców z ca­łego kraju, znajdują oparcie w ścisłej współpracy tego środo­wiska z władzami miasta i prasą.Podczas spotkania zabrał także głos wicepremier Kazi­mierz Olszewski mówiąc m. in.:

— „Cieszę się, że miałem 
okazję uczestniczyć w tak mi­
łej uroczystości, którą jest wrę 
czanie medali Handlowego 
Znaku Jakości. Chciałem pod­
kreślić, że handel jako dziedzi­
na gospodarki, ma w społe­
czeństwie nader ważne zna­
czenie. Często bowiem, sytu­
ację w kraju ocenia się po­
przez pryzmat witryny skle­
powej i tego co się za nią znaj­
duje.

Praca wasza jest trudna i 
skomplikowana, a bywa nie­
doceniana. Wpływa na to wie­
le powodów, nie tylko od was 
zależnych, m. in.. uboga sieć 
sklepów, która nie nadąża za

W Poznańskim Przedsiębior stwie Budowlanym nr 4 w Poz naniu odbyło się wczoraj pod­sumowanie konkursu na najle piej wykonany budynek miesz kalny. Konkurs, będący jedną z form młodzieżowego patrona tu nad budownictwem miesz­kaniowym, będzie organizowa ny corocznie przez Zarząd Wo­jewódzki ZMS, Poznańskie Zjednoczenie Budownictwa i Zarząd Okręgu Związku Zawo dowego Pracowników Przemy­słu Budowlanego.Wczoraj ogłoszono wyniki I etapu konkursu. I miejsce zdo był budynek nr 25 w Śremie, wykonany przez Leszczyńskie Przedsiębiorstwo Budowlane, II — budynek nr. 6 przy ul. Kordeckiego w Poznaniu (wy­konawca — PPB nr. 4), a III — budynek nr. 13 na Ratajach w Poznaniu (wykonało PPB nr. 2)- -Ogółem zgłoszono do konkur su 7 budynków. Załogi zwycię skich przedsiębiorstw otrzyma ły do podziału wysokie nagro­dy pieniężne (zdobywcy I miej sca — 35 tysięcy złotych), a kie równików robót nagrodzopo wycieczkami zagranicznymi.(mb)

Wyższej Szkole Rolniczej. Po­nieważ miał jednak już spore doświadczenie żeglarskie za­czął od tzw. opływania produ­kowanych w stoczni jachtów. Praca wymagała ścisłej współ pracy z ich projektantami.Współpraca ta najpierw bar dzo luźna otworzyła mu z cza sem drzwi do zakładowego biu ra konstrukcyjnego, w którym pracuje od 6 lat jako konstru­ktor. Oprócz „Poloneza” Jawor ski był także współtwórcą ja­chtu typu „Taurus”, a obecnie pracuje nad projektem dużego pełnomorskiego jachtu regato wego I klasy.— Jako konstruktora żegla­rza bardzo interesują mnie — mówi — warunki życia na ja­chcie, a więc przede wszystkim wewnętrzne urządzenia łącznie z kształtem. Być może jest to główną zaletą jachtów madę in Szczecin.Chociaż praktyka wykazuje, iż w jachtingu jest jeszcze wie le do zrobienia (nawet s/y „Po lonez” uznany w czasie tego­rocznych regat samotników za jacht najładniejszy i najlep­szy nie jest pozbawiony pe­wnych błędów). Rejs Krzysztc fa Baranowskiego, którym in­teresujemy się od momentu startu potwierdza, że w jach­tingu mamy szanse wyjścia na szerokie wody.Pod adresem stoczni nadcho dzą zamówienia od żeglarzy ze wszystkich kontynentów. Mo­żliwością zakupu jachtów przez nas budowanych interesują się żeglarze NRF, Związku Ra dzieckiego, Stanów Zjedno­czonych i szeregu innych kra­jów.
EDMUND KIESZKOWSKI

Przygotowania do Dni
Oświaty, Książki

i Prasy

Szeroka popularyzacja nauki i wiedzy o nauce, spraw wychowania młodego pokolenia, rozwoju techniki i ekonomii, dialog społeczeństwa z działacza­mi kultury i wreszcie obcho dy 30-lecia powstania Lu­dowego Wojska Polskiego — oto główne kierunki dzia łania w czasie tegorocz­nych Dni Oświaty, Książki i Prasy w Poznaniu i Wiel- kopolsce. Tym kierunkom podporządkowane zostaną wszystkie imprezy, wysta­wy, spotkania.Pierwszą imprezą, nieja­ko inaugurującą Dni O- światy będzie wielki kier­masz książki na Placu Mic­kiewicza w Poznaniu w dniu 30 kwietnia. Zostanie on powtórzony w dniach 1 i 6 maja. Współorganizato­rem tych imprez będzie re­dakcja „GŁOSU WIELKO­
POLSKIEGO”. Podobne kiermasze tym razem pod patronatem „Gazety Poznań skiej” odbędą się w rejonie Konina. Szczegółowy pro­gram przygotowany przez Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne przedstawiać bę dziemy na naszych łamach w miarę zbliżania się Dni.(jk)

TELEWIZJA

* Rozrywka
dynamicznym rozwojem pro- 
dukcji. Obecnie zwróciliśmy 
przede wszystkim uwagę na to, 
ażeby w sklepach było co sprze
dawać; dopiero w następnej 
kolejności będziemy mogli ra­
dykalniej rozwiązać sprawę 
sieci handlowej. W tej sytuacji 
wasze współzawodnictwo, któ­
re premiuje za jakość obsługi, 
jest tym bardziej cenne. Waszą 
dobrą pracą wzmacniacie auto­
rytet zawodu handlowca. Za 
to chciałem wam serdecznie
podziękować”.W imieniu wyróżnionych podziękowania za medale i wy soką ocenę wyników współza­wodnictwa poznańskiego zło­żył kierownik perfumerii MHr przy ul. 27 Grudnia — Witold 
Ałeksiewicz. (k)

Zygmunt Szweykowski — „Jry- 
'.ogia Sienkiewicza” (i inne szkice 
□ twórczości pisarza). Str. 205, zł 25.

Bronisław Suzanowicz — „Nad 
zeką Bobrem” (wiersze dla dzieci 
ilustracjami Bożeny Truchanow- 

kiej). Str. 35, zł 22.
Emilia Szczepańska — „Ulotność” 
.yiersze). Str. 63 zł 10.
Wiesław Rogowski — „Owoc w 
łonie”. Powieść. Str. 204, zł 14.
Alina Chyczewska, Stefan Wey- 

lan — „Zamek kórnicki. Muzeum 
biblioteka”. Przewodnik, str. 96, 

1 10.
Erwin Strittmatter — „Jesienny 

•torek”. Str. 174, zł 14.
Teresa Ferenc — „Godność na­

tury” (wiersze). Str. 147, zł 12.

Krok naprzód
Duży sukces odnieśli pięściarze wielkopolscy w zakoń­

czonych w Łodzi bokserskich mistrzostwach Polski. Trzy 
medale: złoty, srebrny i brązowy, to sporo, znacznie więcej 
niż w poprzednich latach, kiedy to szczytem możliwości 
reprezentantów Wielkopolski był awans do ćwierćfinałów. 
Praca trenerów, dobra atmosfera stworzona wokół tej 
dyscypliny, pomoc władz, przyniosła spodziewane efekty, 
liczono przecież nie tylko w zdobytych medalach czy miej­
scach punktowanych.

W kuluarach mistrzostw wiele dobrego mówiło się także 
o zawodnikach, którzy mieli mniej szczęścia i odpadli 
w eliminacjach. Na słowa uznania zasłużył swą postawą 
Jakubowski w walce z Petkiem. Zdaniem wielu obserwa­
torów pojedynek ten godzien był finału tej wagi. Rów­
nież Golik był chyba najtrudniejszą przeszkodą, jaką na­
potkał na swej drodze do finału renomowany Ryszard 
Tomczyk, Nie sposób pominąć pozostałych członków re­
prezentacyjnej ekipy, wszyscy zasłużyli na słowa uznania.

Turnieje tego typu są najlepszym przeglądem możliwoś­
ci we wszystkich dyscyplinach, gdzie o wyniku decyduje 
indywidualna postawa zawodnika. I tutaj nasz optymizm 
jest bardziej umiarkowany. Owszem, pojawiło się kilku 
młodych,utalentowanych zawodników. Niestety w więk­
szości nie zdołali oni wywalczyć awansu na medalowe po- 

i zycje. Mimo wielkich ambicji i serca do walki, w spotka- 
j niach z rutynowanymi przeciwnikami musieli uznać jesz­

cze wyższość starszych kolegów. Wyjątkiem był tutaj 
Czerwiński (w wadze papierowej), który chociaż ma do­
piero 19 lat, zaprezentował całkiem dobry poziom wyszko­
lenia.

Ten właśnie zawodnik oraz pięściarz Olimpii — Sta­
chowiak (waga półśrednia), wymieniani byli jako autorzy 
największych niespodzianek. Czy można jednak mówić o 
niespodziance? Zadecydowało przecież wyszkolenie i od­
powiednie przygotowanie, a więc elementy niwelujące do 
zera przypadkowe efekty w tym sporcie.

Nieco gorzej przygotowali się zawodnicy o uznanej już 
klasie. Kilku z nich odniosło zwycięstwa tylko dzięki glorii 
dawnych sukcesów jaka ich nadal otacza. Pamiętamy pół­
finałową walkę Gortata z ambitnym Młyńczakiem. Na­
szym zdaniem rzeszowianin wygrał gładko dwie rundy, 
sędziowie przyznali jednak zwycięstwo Gortatowi.

Te .wszystkie elementy znalazły się w centrum uwagi 
władz PZB. Niewłaściwe formy szkolenia, braki kondycyj­
ne i techniczne zawodników zostaną odpowiednio uwzględ­
nione w programach centralnych przygotowań. Okazało 
się, że przygotowanie w klubach nie zapewnia uzyskania 
odpowiedniej formy, niezbędnej w ciężkich, wielodnio­
wych turniejach. Ustalony został plan przygotowań do 
imprez międzynarodowych, z których na pierwszym miej­
scu wymienia się mistrzostwa Europy. Został on podpo­
rządkowany nadrzędnemu celowi, jakim jest utrzymanie 
wysokiej pozycji polskiego boksu na ringach międzyna­
rodowych.

BOGDAN ZDANOWSKI

W kraju i na świecie
W Katowicach zakończono mi­

strzostwa Polski w gimnastyce. W 
konkurencji kobiet klasą dla sie­
bie była Łucja Matraszek z Gwar­
dii Warszawa. Wśród mężczyzn
walka toczyła się między Andrze­
jem Szajną i braćmi Kubicami. 
Tylko Marianowi Pieszce udało 
się odebrać jeden z tytułów mi­
strzowskich tej czwórce.

Siatkarki CSKA Moskwa zajęły 
pierwsze miejsce w finałowym 
turnieju o puchar zdobywców pu­
charów, zakończonym w Lyonie.

W międzynarodowym turnieju 
szablowym rozgrywanym w Mon- 
treuil, zwyciężył Jerzy Pawłowski, 
wyprzedzając Vallesa Francja i 
Nowarę.

Mistrz olimpijski na 400 m Ame­
rykanin vince Matthews, przecho­
dzi na zawodowstwo.

Kolumbijczyk Antonio Cervantes 
obronił tytuł mistrza świata wagi 
półśredniej, zwyciężając Argentyń­
czyka Locche.

Podczas międzynarodowego tur­
nieju tenisowego rozgrywanego w 
Aleksandrii, w finale gry podwój­
nej zmierzyli się polscy tenisiści. 
Para Nowicki — Niedźwiedzki po­
konała Rybarczyka i Fibiaka, 6:0, 
6:4, 8:6.

Na finiszu międzynarodowego 
rajdu portugalskiego „Tap-1973”, 
prowadzą kierowcy francuscy, 
Darmiche i Mahe na Alpine.

Zwycięzcą maratonu w japoń­
skim mieście Otsu, został rfistrz 
olimpijski — Frank Shorter (USA). 
Drugi był Japończyk Kitajama.

Srogi zawódZgodnie z naszymi przewi dywaniami na trybunach Sta' dionu im. 22 Lipca, znalaa' się komplet, a właściwie nad komplet widzów. Siąpić deszcz i przenikliwe zimno nie odstraszyły sympatyków nożnej z całej Wielkopolski1 spragnionych oglądania dobre’ go futbolu. Niestety spotkał ich srogi zawód. Mecz Lech ŁKS był słaby i przez dług^ okresy na boisku nie działo sie nic ciekawego. Zwycięstwo pił karzy łódzkich było w pełni zasłużone, chociaż dodajmy nie grali oni wcale rewelacyj nie. Jednak na tle niemrawo poruszających się lechitów, fo. dzianie wyróżniali się spokojną grą, lepszym przygotowaniem taktycznym i technicznym. Spo dziewaliśmy się, że z uwagi na obecność trenera reprezentacji 
Kazimierza Górskiego piłka- rze Lecha — członkowie kadry (seniorów, młodzieżowców i ja niorów) będą robić wszystko aby zaprezentować się z jak najlepszej strony. Niestety poza Jakóbczakiem reszta pre. zentowała słabiutką formę.

Kapitanowie zespołów: Mszyca 
(ŁKS) i Stępczak (Lech) wymie­
niają przed meczem proporczy­
ki. W środku znakomicie prowa-

Piłkarska federacja Brazylii za­
akceptowała propozycję meczu 
Brazylia — NRD. Spotkanie od­
będzie się 4 lipca br.

dzący to spotkanie sędzia Jar- 
guz z Olsztyna (zdjęcie górnej. 
Bramkarz łodzian Tomaszewski 
nie miał wielu okazji-do...zade­
monstrowania swojej klasy. Na 
zdjęciu (poniżej) w wyskoku do 

piłki.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Tabele Tabele
PIŁKA NOŻNA

I LIGA

w kategorii „S
„Alfabet rozrywki” zupełnie za­

służenie cieszy się znakomitą opi­
nią. Wielka w tym zasługa autora 
scenariusza i reżysera Stefana 
Mroczkowskiego, ale i wszyscy po­
zostali twórcy tego programu mają 
swój udział w sukcesie artystycz­
nym. W sobotnim „Alfabecie” po­
święconym literze „S” podkreślić 
warto także scenografię Tadeusza 
Piskorskiego. Co zaś się tyczy wy­
konawców, to trudno kogokolwiek 
wyróżniać — wszyscy byli dobrzy, 
każdy w swoim rodzaju od Olgi 
Sawickiej począwszy przez Urszulę 
Sipińską i Zdzisławę Sośnicką, a 
na „Skaldach” kończąc. Nie cho­
dzi zresztą o wymienianie wyko­
nawców i obdzielanie ich cenzur­
kami. Chodzi o to, że całość była 
zręcznie powiązana kompozycyjnie 
i że program, chociaż składał się z 
pojedyńczych przecież numerów 
często zupełnie różnych gatunko­
wo, toczył się płynie, w dużym 
tempie, z nerwem. Obfitował w 
pointy dowcip, humor. Czegóż 
można więcej od programu roz­
rywkowego wymagać? (f)

Boks
Mistrzowie Polski 

na rok 1973waga papierowa:
Czerwiński (Szczecin)waga musza:
Błażyński (Katowice)waga kogucia:
Madej (Katowice)waga piórkowa:
Gotfryd (Rzeszów)waga lekka:
Wąsowicz (Wrocław)waga lekkopółśrednia:
Petek (Lublin)waga półśrednia:
STACHOWIAK (Poznań)waga lekkośrednia:
Rudkowski (Warszawa)waga średnia:
Stachurski (Kielce)waga półciężka:
Gortat (Warszawa)waga ciężka:
Gerlecki (Gdańsk)

Gwardia — Odra
Lech — ŁKS
Stal Mielec — Górnik
ROW — Legia
Ruch — Polonia 
Wisła — Pogoń 
Zagłębie Sosn. — Zagłębie
1. Górnik
2. Ruch
3. Stal
4. Wisła
5. ŁKS
6. Gwardia
7. Legia
8. Zagłębie
9. ROW

10. Lech
11. Polonia
12. Zagłębie
13. Odra
14. Pogoń

Sosn.

Wałb.

II LIGA

4:2

0:0 
0:0 
2:0
2:1

Wałb. 1:0

Sparta Katowice —
Pogoń Szczecin — Anilana^Łódi^

W tabeli prowadzi Śląsk - 
pkt. przed Spójnią — 44 i 
waldem — 38.

KOSZYKÓWKA

I LIGA KOBIET
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15

21
20
19
19
19
18
14
14
14
13
11
10
10 

8

16—5 
19—9
25 -14 
22—15 
11—13 
21—14 
12—11 
16—16
11—14

12—25
14—22
12—23
12—21

Śląsk Wr. — MGKS Mik.
Stal. Rz. — Górnik Wałb.
GKS Kat. — Wisłoka Dębica 
Arka Gdynia — Widzew Łódź 
Star Starach. — Lechia Gdańsk 
Hutnik N. H. — Szombierki B.
Piast Gliwice — Urania R. Sl. 
AKS Niwka — Zawisza Bydg.

W tabeli prowadzi Śląsk - 
pkt. przed Szombierkami — 
Hutnikiem 21.

PIŁKA RĘCZNA
I LIGA MĘŻCZYZN

Gwardia Opole — Grunwald
20:23 i

Stal Mielec — Śląsk 17:14 i

22

0:0 
1:1
1:1 
0:0
0:0 
0:0 
1:0 
2:0 

22

18:21
14:15

Wybrzeże Gd. — Spójnia Gd, 
12:14 i 22:16

AZS W-wa — Lech 
Spójnia Gd. — Wisła 
ŁKS — AZS Poznan 
Olimpia — Polonia

1. ŁKS
2. Wisła
3. Lech
4. AZS Poznań
5. Olimpia
6. AZS Warszawa
7. Polonia
8. Spójnia

28
28
28
28
28
28
28
28

81:59 i£* 
65:62 i O;

72:681 »'•
75:70 i 6S:‘

52
50
42
41
41
40
38
32

1979-1^ 
1932-;®' 
183’-^ 

1792-1’^ 
1826-'^

zdób?1Tytuł mistrza Polski sJ^aja 
ŁKS, natomiast do n ns spójnia 
Polonia Warszawa i 
Gdańsk.

I LIGA MĘŻCZYZN

Wisła — Wybrzeże 
Lech — Resovia 
Lublinianka — 
Górnik — Pogoń 
Polonia — Śląsk

1. Wybrzeże
2. Resovia
3. Wisła
4. Śląsk
5. Lech
6. Lubl’nianka
7. Polonia
8. Pogoń
9. Górnik

10. AZS Warszawa

34
34
34
34
34
34
34
34
34
34

95:76J g 
70=78 J s 
67:56 j 7»J 
73:87 i 7C*

58
57
56
55
54
54
50
45
43
38

272^ 
257O-"„( 
2512-2’ 
2756-g 
2391-T; 24^ 
2463-;^ 
2539-2^ 
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE
W POZNANIU

oferuje do natychmiastowej sprzedaży
przedsiębiorstwom handlu detalicznego

oraz konsumentom zbiorowym:

ODZIEZ ROBOCZĄ I SŁUŻBOWĄ
w SZEROKIM ASORTYMENCIE jak:

• kombinezony drelichowe jednoczęściowe
• pOŁKOMBINEZONY
• KOSZULE
• KITLE DRELICHOWE DAMSKIE 1 MĘSKIE
• SPODNIE SZELKOWE ITP.

SPRZEDAŻ w/w odzieży prowadzi

magazyn ODZIEŻY ROBOCZEJ w poznaniu, 
ul. Woźna 15, telefon 500-48 zsw-ki

Praca • Nauka
zatrudnię pracownika w 
gospodarstwie rolnym. 
Maćkowiak, Dobieżyn 58. 
poczta Buk.281p

Sprzedam czarnego pudel 
ka. Konin Pow. Wllcp. 2 
m. 10, tel. 252-95. 278p
Konstrukcjo szklarni
50X10 sprzedam, telefon
452-43. 39774g

Sprzedam samochód ciężą 
rowy Ifa 9 m nośność 700 
kg względnie 7 osób, po 
kapitalnym remoncie. Ka 
tarzyna Nowaczyk Książ 
Wlikp. tel 53 . 289p

Nieruchomości Komunikaty
Sprzedam parcelę 3.180 m‘. 
Poznań, Kopanina 81. Wia 
domość: Kopanina 77.

39964g
Sprzedam działkę budów 
laną 1 dom ogrodem. Lu­
boń 3, Kopernika 17a.

37671g
Sprzedam dom mieszkal­
ny, łąkę i dwa ogrody w 
Międzychodzie n/Wartą. 
Zgłoszenia Jadwiga Ku­
charska, ul. Nowa 8 m. 5.

37791 g
Jeżyce sprzedam tanio 
dom willowy, ogród wol­
ny pokój, kuchnia, ła­
zienka oraz pomieszcze­
nie na cichy przemysł. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 40224'g
Sprzedam działkę budow­
laną 4H3 m* z prawem za 
budowy (segment) Poz­
nań — Smochowice. In­
formacje Poznań, Szew-
ska 9 m. 10. 40197g
Dom, stodołę sprzedam. 
Julian Kostański Plaski
pow. Gostyń. 276p
Działkę ogrodniczo - ho­
dowlaną, ziemia pszenno- 
buraczana, woda, upra­
wiona koło Ostrowa przy 
głównej trasie Poznań, 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 286p

rryzjerka chętnie dam- 
. męska potrzebna 

Poznań, Dębiec, ul. Dzier 
ryńskiego 333.40136g

Sprzedam kompletne urzą 
dzenie nowoczesnej puł­
kowej pieczarkarni o sta­
łej dużej wydajności po_

Uczeń (uczennica) — po- 
tnebnl. Zakład kra wiec- 

Małeckiego 34. 39923g
Potrzebna opiekunka do 
dziecka. Fischer, ul. Chu­
doby 7 m. 16.40152g

Kupno • Sprzedaż
Kupię maszynę krawiecką 
atózak’*. Tel. 647-23.

39922g
Kupię wózek spacerowy. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 4O176g.
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską „Veritas“ dwu­
płytową. Konin, Kleczew- 
ska 6 m. 2 . 279p
Żywopłoty ligustr sprze­
dam, wysyłam za zalicze­
niem, telefon 557-78.

39083g
Sprzedam nowe futro łap 
ki karakułowe. Poznań — 
Winogrady, Osiedle Przy­
jaźni blok 3, klatka 3>M
m. 318. 40104g

wierzchnia uprawowa
dwieście metrów kwadra­
towych, wiadomość Aleja 
Wielkopolska 32, po godzi

Sprzedam Volkswagena 
1600 TL, tel. 572-11, wewn. 
601, po godz. 17, 563-14.
____ _______________ 4003^

• Lokale

nie 17. 4O14«g

• Samochody
Sprzedam Skodę Octawię 
w dobrym stanie, tel. 
431-7®, po godz. 16.

39727g
Auto Service, Kraszew­
skiego 39, wykonuje wie­
loletniej trwałości zabez­
pieczenia antykorozyjne 
dla samochodów nowych 
15 proc, rabatu. Od 1 mar 
ca — 31 maja 73, wykonu 
jemy bezpłatnie gwaran­
cyjne poprawki zabezpie­
czenia. Specjalność napra 
wy samochodu Syrena.

35315g
Sprzedam spiesznie samo 
chód Warszawę. Stefan 
Maćkowski Dobieżyn pocz
ta Buk. 280p
Sprzedam Wartburga 1000 
Poznań, Oś. Piastowskie 
lii m. 22. 40051g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 marca 1973 r. zmarła nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia

MARTA KAISER
Pogrzeb-odbędzie "się" we wtorek, dnia 20 mar­

ca 1973 r. o godz. 11-55, na cmentarzu na Ja­
nikowie.

W smutku pogrążona

40237g

Dnia 15 marca 1973 r. zmarł w wieku 81 lat, 
nasz były długoletni pracownik (emeryt)

ANDRZEJ HOPPENHEIT
W Zmarłym straciliśmy byłego pracownika, 

dobrego przyjaciela i Kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada zakładowa i Załoga 
Poznańskich zakładów Naprawy Samochodów 

oraz Grono Emerytów.
2895-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 marca 1973 r. zmarła nasza ukochana mama 
i babcia opatrzona Sakramentami św. prze­
żywszy lat 75

WŁADYSŁAWA OSMAŃSKA
z domu Mleczak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 marca 1973 r. 
0 w°dz' 14, na cmentarzu górczyńskim.

w smutku pogrążeni
synowie z żonami i wnukami

Przeźmierowo, ul Kwiatowa 26. 40338g

dniu 16 marca 1973 r. zginął śmiercią tra- 
S'czną podczas pełnienia obowiązków służbo­
wych przeżywszy lat 41

inż. JAN KIRCHHOFF
Z-ca Dyr. d/s Technicznych Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Drzewnego

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego za­

służonego współpracownika, odznaczonego 
Srebrnym Krzyżem Zasługi bez reszty oddanego 
Przedsiębiorstwu.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu dnia 21 mar­
ca 1973 r o gCKi2 13 na cmentarzu na Juniko- 
wie.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa Zarządu 
i Przedsiębiorstwa

2908-K1

Dnia 16 marca 1973 r. zmarła nagle długoletnia 
zasłużona pracownica naszego zakładu

HELENA SZCZĘSNA
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłej straciliśmy wzorowego pracownl- 
a oraz serdeczną Koleżankę.

Zmarłej składamy wyrazy głębokie- 
ki współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 
godz. 10.30 na cmentarzu

20 marca 1973 r. 
górczyńskim.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 
1 Załoga WLZPC „Goplana” w Poznaniu.

.— 2912-KI

Zamienię duży słoneczny 
pokój wspólna kuchnia 
(z jedną osobą) centrum, 
nowe budownictwo na 
większe ewent. w starym 
budownictwie. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39802g.
zamienię 3-pokojowe kwa 
terunkowe, HO m*. piece 
na 2-pokojowe około 50 
m1, c.o. ewentualnie spół 
dizielcze do n piętra. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 33264g.
Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe z przynależnością 
mi nowe budownictwo, 
centrum na dwa oddziel­
ne mieszkania. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39801g.
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe 85 m’, centrum. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 38738g.

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Grunwald” w Poznaniu, 
t a i a H n m i a ta

INFORMACYJNE ZEBRANIA GRUPOWE
dla oczekujących członków Spółdzielni — odbędą się 
w sali kina „Grunwald” przy ul. Polnej — narożnik 
ul. Marcelińskiej w następujących grupach i termi­
nach — każdorazowo o godz. 18.
28. in. 1973 r. — członkowie przyjęcie do 31. xn 69 r.
28. UL 1973 r. — członkowie przyjęcie w latach 1970/71
30. III. 1973 r. członkowie przyjęcie w roku 1972.

Zarząd Spółdzielni
2866-KI

Przetargi
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Zielo­
nej Górze, Wydział Kultury ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie

ELEWACJI ZABYTKOWEGO PAŁACU 
w Żaganiu.

Kosztorys prac, których realizacja przewidziana 
Jest etapowo w latach 1973—1975, wynosi 4.000 tys. zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja znajduje się u Wojewódzkiego Kon­
serwatora Zabytków w Zielonej Górze.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 30 marca br.
727-K2

OKAZJA DLA MELOMANÓW!
CO MIESIĄC NOWA KASETA
z nagraniami znanych przebojów 
z TOP TWENTY.

Zguby • Różne
Zgubiono kwltariusz nr 
659150-200, Alojzy Szóstak

Nowo otwarty usługowy 
zakład krawiectwa dam­
skiego Elżbieta Stelma­
szyk Osiedle Przyjaźni 13
m. 74. 40153g

Żerków. 309g

Zgubiono prawo jazdy 
kat. III zawodowe nr 
0167/65, na nazwisko Ze­
non Glinka Sllwno, pow.

BANK PKO proponuje
zagraniczne kasety z taśmą C-60 w wersji 
stereo — możliwość odbioru w wersji mono.

Sprzedaż za waluty wymienialne
1 bony towarowe PeKaO.

Niebywała okazja nabycia 
komfortowej, wyłączonej, 
zaraz wolnej, 5-pokojoweJ 
wiM, wszelkimi wygoda­
mi, ogrodem 1.240 m1, ga­
rażem, przy komunikacji 
autobusowej Poznania. Po 
znaniu, połowa wini, pię­
tro. 5-pokojowe, standar­
dowej budowy, 2 kuchnie, 
2 łazienki, z wygodami, ga 
rażem na 2 samochody — 
zaraz wolne. Ceny kupna 
bardzo dostępne — sprze 
da spiesznie Adamski, Po 
znań, Matejki 33a.

401 Olg
Sprzedam działkę w Przeź 
mirowle k/Poznanla Li- 
werski Michał Poznań, 
Plac Zbawiciela 5 m. 2.

________________ 38387g 
Plewiska — ogród budów 
lany domeczkiem sprze­
dam. Kuplę większy do­
mek ogródkiem chętnie 
Janikowo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
38364g.

Sprzedam domek 2 poko­
je kuchnia całość podpiw 
nlczona z domkiem gospo 
darczym 1 ogrodem nada­
jącym się na oranżerie. 
Warunek do zamiany po­
kój i kuchnia. Oferty 

„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38373g.

Dnia 18 marca 1973 r. zmarła po długich cier-
pdeniach, opatrzona Sakramentami św. 
żywszy lat 68, nasza ukochana żona, 
i teściowa, śp.

MARIA KMIEĆ
z domu Kozłowska

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w

Nowy Tomyśl. 316p

Zaginął duży brązowy 
pies seter irlandzki wia­
domość, tel. 530-88. 40244g
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów projektantów (inży. 
nierów budowlanych i 
mechaników), kreślarzy 
konstrukcyjnych, budow­
lanych, instalacyjnych, 
maszynowych — przyj mu 
je, szczegółowych pisem­
nych informacji udziela 
„Wiedza” Kraków, kod 
31-139, ulica Spasowsklego 
8, (boczna Łobzowskiej).

389-K2

ORWOCHROM oraz OR. 
WOCOLOR — barwne ma 
łoobrazkowe filmy pozy­
tywowe, ORWO wywołuję 
w terminie 7 dni Zakład 
Fotograficzny Jan Kołecki 
Poznań, ul. Ratajczaka 36 
(narożnik Armii Czerwo-
nej), tel. 599-21. 38582g
Wypożyczę za opłatą, na 
rok pianino, do nauki 
dziecka. Edward Micha­
lak, Czarnków, ul. Rytia-
ki nr 9. 274p

Żyrandole, lampy, kin­
kiety, lustra — metalopla 
styka. Warsztat — Roose-
velta 12 przeniesiony
na Marcelińską, narożnik
Skarbka. 4O154g
Odstąpię ogródek dzlałko-
wy przy ul. 
sklej. Oferty 
Grunwaldzka 
38014g.

Leszczy ń- 
„Prasa” 

19 dla

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
17 marca 1973 r. zakończyła swe pracowite

1 pełne poświęcenia życie, namaszczona Oleja­
mi św moja najukochańsza matka, najtroskliw­
sza teściowa i babunia, nigdy niezapomniana 
siostra, szwaglerka i ciocia, śp.

STANISŁAWA REMISZOWA
z domu Dubisz

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 marca 1973 r. 
o godz. 14.16, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
syn z żoną, wnuczek oraz rodzina

Poznań, Wierzbowa 2 m. 14. 40260g

prze- 
mama

środę.
dnia 21 marca 1973 r. o godz. 16.15, na cmenta­
rzu parafialnym w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Luboń, ul. Kościuszki 98. 40282g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 marca 1973 r. zmarła po ciężkich cierpie­
niach opatrzona Sakramentami św. moja ko­
chana najdroższa niezapomniana żona, która 
zakończyła swój pracowity żywot przeżywszy 
lat 73, śp.

STANISŁAWA MACIEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 marca 1973 r. 

o godz. 15.26, na cmentarzu na Janikowie

mąż, siostra, brat, bratowa,
dzieci i wnuki

Poznań, Słowackiego 47 m. 4. 40374sg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 marca 1973 r. odszedł od nas niespodziewa­
nie mój najdroższy 1 nigdy niezapomniany mąż, 
nasz kochany tatulek, przeżywszy Lat 47

ZENON SLEDŻ
mgr ekonomii

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 marca 1973 r. 
o godz. 13, na cmentarzu na Mlłostowie.

Pogrążona w smutku i żalu

żona z dziećmi
Poznań, tń. Łomżyńska 7. 40281g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
18 marca 1973 r. odszedł od nas na zawsze mój
najdroższy 1 troskliwy 
ojciec, teść, dziadek i 
lat 81

MARCIN
Pogrzeb odbędzie się

mąż. nasz ukochany
pradziadek, przeżywszy

KOKOT
dnia 21 marca 1973

o godz 14.50, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

żona, córki, synowie, synowe, zięć 
wnuki i prawnuczka

Poznań, Bogusławskiego 14 m. 6. 40339g

Dnia 18 marca 1973 r. zmarł w Bogu mój dro­
gi mąż, szwagier i wujek, przeżywszy lat 83

FRANCISZEK BORUSZAK
ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 marca 1973 r. 
o godz. 8.06, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, Rolna 70 m. 11. 40357g

+ Dnia 17 marca 1973 r. zasnął w Bogu prze­
żywszy lat 67. mój drogi mąż, nasz kocha­

ny ojciec, brat, teść 1 dziadek, śp.

ANTONI STYZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 marca 1973 r. 

o godz. 8.40, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Wiśniowa 18. 40312g

tDnia 17 marca 1973 r. zmarł przeżywszy lat 
69, nasz ukochany mąż i ojciec, śp.

FRANCISZEK TEPER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 mar­

ca 1973 r. o godz. 9.50, z kaplicy cmentarnej na 
Junlkowie.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Poznań, ul Wspólna 37 m. 10. 40289g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
17 marca 1973 r. po długiej i ciężkiej cho­

robie zakończyła pracowite i pełne poświęce-
nia życie, opatrzona Sakramentami św. 
ukochana matka, teściowa 1 babcia, lat

ANNA BENTKOWSKA
z domu Gumienna

nasza
68, śp.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 marca 
o godz. 13.40, na cmentarzu junikowskim.

1973 r.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Msza św. pogrzebowa odbędzie się w dniu
21 marca 1973 r., o godz 7.30, w kościele para-
fialnym Najśw. Serca Jezusa.
Poznań, ul. Kraszewskiego 19 m. 1. 40292"

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 marca 1973 r. po długich i ciężkich cier­

pieniach znoszonych z anielską cierpliwością 
zmarła opatrzona Sakramentami św. moja ko­
chana żona, nasza najdroższa mamuTka, teścio­
wa i babunia, przeżywszy lat 52, śp.

MARIANNA SCHULMANN
z domu Dudek

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 marca 1973 r. 
o godz. 12, na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona
RODZINA

40’CO"

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
17 marca 1973 r. zmarła moja ukochana żo­

na, najtroskliwsza mamusia, teściowa, babcia, 
siostra w wieku lat 53, śp.

MARIA MARECKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 marca 1973 r. 

o godz. 11.10, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

mąż, córka, synowie, synowa, 
zięć, wnuki

Poznań, ul. Kolejowa 48 m. 13. 40265g
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Zainteresowanych zapraszamy do 
Ekspozytury Banku PKO w Poznaniu, 
ul. Świerczewskiego nr 12

Pracownicy poszukiwani
Fabryka Maszyn 1 Urządzeń Przemysłu 
„Spomasz” we Wronkach — zatrudni z 
wództwa poznańskiego z wyłączeniem 
w latu poznańskiego:

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW W 
strukcyjnym i Technologicznym

278-K2

Spożywczego
terenu 
miasta

Dzlale

woje-
1 po-

Kon-
na stanowis-

kach konstruktorów i technologów.
Warunki pracy t płacy do omówienia w zakładzie, 

telefon 23-12-38, wewnętrzny 13. 557-K2
Powiatowa Przychodnia Obwodowa w Szamotułach 
woj. poznańskie zatrudni w Przychodni Rejonowej
we W ronkach 

MAŁŻEŃSTWO 
PEDIATRĘ lub 
tym kierunku.

Istnieje możliwość

LEKARZY med. w tym 
chcącego specjalizować się w

dyżurów w Podstacji Pogotowia.
dodatkowego zatrudnienia oraz

621-K2

tw dniu 16 marca 1973 r. odeszła na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św. przeżywszy 

lat 49, śp.

ELEONORA JĘDRCZAK
Z domu PAROBKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 marca 1973 r. 
o godz. 9 50, z kaplicy cmentarnej na Janikowie,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

mąż, córka, zięć i rodzina
40314g

tDnia 18 marca 1973 r. odszedł od nas na 
zawsze przeżywszy lat 89, nasz ukochany 

mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

BRONISŁAW PABISZCZAK
emeryt PKP, b. powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 marca 1973 r. 
o godz. 10.25, ńa cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Czesława la.
żona z rodziną

4O327g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 marca 1973 r. odszedł od nas na zawsze 

opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy 
mąż, ukochany brat, szwagier i wujek, w wie­
ku 62 lat, śp.

FELIKS KORALEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 marca 1973 r. 

o godz. H, na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim bólu pogrążeni
żona, siostra z mężem, brat i rodzina

Poznań, ul. Biedrzyckiego 6 m. 4. 40337g

tDnia 19 marca 1973 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św. mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 

teść 1 dziadek

WOJCIECH KACZMAREK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 marca 
1973 r. o godz. 11.55, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córki i synowie

Poznań, ul. Galla 14 m. 5. 40380"

+ Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, 
że dnia 18 marca 19T3 r. zakończyła swój 

pracowity żywot opatrzona Sakramentami św. 
po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 91. nasza najdroższa najszlachetniejsza mat­
ka, teściowa, babcia i ciocia

ANIELA KULPIŃSKA
z Szczepańskich

córka WŁADYSŁAWA, weterana powstania 
styczniowego 1863 roku.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 marca 1973 r. 
o godzinie 16, z kostnicy na cmentarz parafial­
ny w Wągrowcu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Wągrowiec, Plac Płk. Paszkowa 5. 40317g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
16 marca 1973 r. zmarł w wieku lat 97 mój 

najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW MUSIELEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 marca 1973 r. 

o godz. 10.25, na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

żona, córki, zięciowie i wnuki

ul. Braniborska 5. 40201g

Kolegium: Marian Flejsierowicz (zastępca redaktora naczelnego)* 
eentrala 600-41 łączy wszystkie działv Dział łączności
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Wtorek

Anatola, 
Klaudii

Słońce: 5.58—18.04

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Kordian”.
OPERA — g. 19 Koncert galowy 

„Pod Pegazem 73’’ (przedstawie­
nie zamknięte).

OPERETKA — g. 19 „Dziękuje 
ci Ewo”.

MARCINEK — g. 10 „Czy Pa- 
cydło to Straszydło”.

SCENA MŁODYCH — g. 19 „He 
fajstos”.

L KINA J

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Pojedynek re 
wolwerowców.

KOŚCIAN: „Serce to samotny 
myśliwy”.

LESZNO: „Ujarzmienie ognia”.
NOWY TOMYŚL: „Temat na 

niewielkie opowiadanie”.
OBORNIKI: „Poskromienie złoś­

nicy”.
ŚREM Słonko: „Dziewczyna na 

miotle”; Klubowe: „Biały ptak z 
czarnym znamieniem”.

ŚRODA: „24 godziny z życia ko 
biety”.

SZAMOTUŁY: „Lampy nafto­
we”.

WĄGROWIEC: „Sklep z model­
kami”.

WRZEŚNIA: „Kopernik”.

RADIO J

WTOREK — PROGRAM I: 8.05 
U przyjaciół; 8.10 Mel. siedmiu 
stolic; 8.35 Z nagrań M. Ferguso- 
na — trąbką; 9.05 „Polskie centra 
muzyki rozrywkowej” — Łódź; 
9.30 Radio Praga prezentuje; 9.45 
Gra i śpiewa Zespół Rozgł. Śląs­
kiej; 10.08 Pożegnanie zimy; 10.40 
Aktualności kulturalne; 10.45 Kwa 
drans dla Acker Bilk’a — klarnet; 
11 „Polskie centra muzyki rozryw 
kowej” — Poznań; 11.25 Refleksy; 
11.30 „W samo południe” — prze 
boje z westernów; 12.20 Gra Kape­
la Ludowa Pow. Domu Kultury w 
Proszowicach; 12.30 Koncert ży­
czeń; 12.50 Od solisty do orkiestry; 
13.25 Radiowy poradnik rolnika; 
13.35 „Polskie centra muzyki roz­
rywkowej” — Katowice; 14 Ak­
tualności naukowe; 14.05 Popołud 
niowe spotkanie z muzyką; 14.30 
Sport — to zdrowie; 14.35 Melodie 
dla żołnierzy; 15.05 Muz. z dresz­
czykiem; 15.30 Listy z Polski; 15.35 
„Polskie centra muzyki rozrywko 
wej” — Gdapsk; 16.10 Piosenki Ro 
mualda Żylińskiego; 16.30 Non 
stop przebojów; 17 Studio Mło­
dych — „Radio-kurier” — aud. 
inform. nie tylko dla młodzieży; 
17.15 Konc. bez biletu; 17.50 Rytm, 
rynek, reklama; 18.05 Transm. z 
II-giej połowy meczu piłkarskiego 
Polska — USA; 18.55 „Studium 
wiedzy polityczno-społecznej”; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 „Pol­
skie centra muzyki rozrywkowej” 
— Warszawa; 20.15 Wieczorny re­
laks muzyczny; 21 Rozrywkowe 
miniatury muzyczne; 21.25 Studio 
Młodych: „Naszym zdaniem” — 
felieton; 21.30 Nie bójmy się jaz­
zu: 22.05 Franc. zesp. wokalne; 
22.25 Co słychać w świecie?; 22.30 
„Polskie centra muzyki rozrywko 
wej” — Kraków; 23.15 Rytm, ta­
niec, piosenka: 0.05 Kalendarz Na 
uki Polskiej; 0.10 Program nocny 
z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05, 15. 16, 20, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Opinie ludzi 
partii; 8.35 Z mikrofonem w fa­
bryce — aud. Red. Ekonomicznej; 
8.55 Muz. spod strzechy; 9 „Wie­
czór, okna, ludzie” — fragm. pow.; 
9.20 Nowości Wydawnictwa „Syn- 
kopa”; 9.40 Dla przedszkoli: „O 
przymrozku i wiośnie” — słuch. 
B. Hlebowicza; 10 Kto się z czego 
śmieje?”; 10.30 Konc. z nagrań Ork. 
PR i TV w Krakowie; 11 Dla kl. 
III lic. (jęz. polski): „Tysiąc i je 
dna formuła poetycka” — montaż 
poetycki; 11.35 Rodzinny tor prze 
szkód — aud. dla rodziców; 11.40 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.45 Od Tatr do Bałtyku — 
Cztery melodie z Mazowsza w 
wyk. Zespołu Ludowego PR w 
Warszawie; 13 Rozmowa o kultu­
rze; 13.35 „Konopelka” — fragm. 
2 pow.; 13.55 Mini-przegląd folk­
lorystyczny — dziś Belgia; 14 Wię 
cej, lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio 
— Moskwa; 14.35 Studenci PWSM 
w Gdańsku przed mikrofonem 
PR; 15 Zawsze o 15.00 — program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
Zagadki muzyczne; 16 Urządzenie 
Ziemi — aud. Red. Społ.; 17.25 
Aud. społ.; 17.40 Z cyklu „Posta 
wy i działanie” — rep.; 17.50 „Ra 
dioexpress”; 18.05 Śpiewa Chór 
Chłopięcy i Męski p/d S. Stuli­
grosza; 18.20 Na fortepianie gra 
K. Nowowiejski; 18.40 „Widno­
krąg”. Sprzężenie zwrotne — ma 
gazyn; 19 Studio Młodych: „Wzór 
na przyspieszenie” — aud. publi­
cystyczna; 19.15 Język angielski; 
19.30 Magazyn literacko-muzyczny 
pt.: „Wyzwanie światu”; 21 Kwa 
drans muzyczny K. Stromengera; 
21.15 Reportaż literacki Z. Herber 
ta — ode. VI (z Grecji): 21.50 Roz 
mowy o wychowaniu; 22 Czytając 
„Ruch Muzyczny”; 22.30 Kalej­
doskop kulturalny; 23 Portrety 
polskich kompozytorów: 23.40 We­
necka szkoła polichóralna.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Spotkanie nie tylko z gwiazdą; 
9 „Tajemnica ślepych ptaków” — 
ode. 34; 9.10 Harlem pełen swin­
gu; 9.30 Nasz rok 73; 9.45 M. Ra- 
veł — „Le Tombeau de Couperin”; 
10.10 Tćn stary dobry rock and 
roli — gra i śpiewa grupa Dave 
Clark Five; 10.35 Dzień jak co 
dzień; 11.45 „Klaudiusz i Messali 
na” — ode. 9; 12.25 Za kierownicą; 
13 Na kieleckiej antenie; 15.10 
Spotkanie na szczycie — Phareah 
Sanders i John Coltrane; 15.30 
Salon radiowy; 15.45 Nie zawsze 
razem — śpiewają R. Flack i D. 
Hathaway; 16.10 „Dawna węgier­
ska pieśń miłosna” zespołu Illes; 
16.20 W kręgu jazzu; 16.40 Nasz

Coraz nowocześniejsze

Budowlane zaplecze wsi
Zwiększanie nakładów na inwestycje z jednej i niedobór mocy prze­robowej z drugiej strony sprawiają, że coraz więcej re­sortów, pragnąc zapewnić realność swoim planom* two rzy w terenie własne orga­nizacje budowlane i remonto­we. W Więlkopolsce obok przedsiębiorstw resortu budów nictwa, istnieją przedsię­biorstwa, bądź samodziel­ne oddziały wykonawstwa inwestycyjnego, podległe Mini sterstwu Gospodarki Tereno­wej, Ministerstwu Handlu Wewnętrznego i Usług, Mini­sterstwu Przemysłu Lekkiego, Ministerstwu Komunikacji itd. W sumie takich przedsię­biorstw na naszym terenie jest już ponad sto. Oczywiście, nie ułatwia to władzom Wiel­kopolski koordynacji ich po­czynań.

Największą organizacją budow­
laną w Wielkopolsce, na którą 
miejscowe władze mają bezpo­
średni wpływ, jest Poznańskie 
Zjednoczenie Budownictwa. Grupu 
je ono 12 dużych przedsiębiorstw, 
realizujących żywotne dla nasze­
go regionu inwestycje w mia­
stach (Nowy Konin, Rataje, Wi­
nogrady itp.). Obszernie zapre­
zentowaliśmy Czytelnikom to 
zjednoczenie na naszych łamach 
28 października ubr.Drugą co do wielkości orga­nizacją budowlaną w Wielko­polsce, na którą władze tere­nowe mają bezpośredni wpływ, jest Zjednoczenie Budowni­ctwa Rolniczego, realizujące wszystkie większe inwestycje na wsi. To zjednoczenie sku­pia 20 przedsiębiorstw wyko­nawczych i pomocniczych roz sianych po powiatach, biuro projektów wiejskich oraz spe­cjalne przedsiębiorstwo sprzę- towo-transportowe. Dzięki za­sadzie podwójnego podporząd­kowania: Ministerstwu Rolni­ctwa z jednej i Prezydium WRN z drugiej strony, zjedno czenie nie rozprasza swej mo­cy, nie traci energii na jało­we spory kompetencyjne, lecz koncentruje całą swą uwa gę na realizacji głównych in­westycji rolnych w naszym re gionie. Takich, od których za­leżą rozmiary produkcji mięsa, mleka i jaj oraz poprawa wa-
„Chopin" śpiewa 

50 latPopularny chór ZZK „Cho­pin” w Lesznie istnieje już po nad 52 lata, w swej społecznej i nader aktywnej działalności nie ogranicza się jedynie do pracy artystycznej, lecz wyko rzystuje każdą okazję do roz­wijania życia towarzyskiego. Chórem kieruje już 15 lat dłu goletni i zasłużony dyrygent, prof. W. Buchwald.W ub. roku chór „Chopin” uczestniczył lub organizował (sam względnie z zespołami DKK) wiele imprez i koncer­tów. M. in. swymi udanymi występami uświetnił 30 rocz­nicę powstania PPR, akade­mię 1-majową, festyn 25-lecia RSW „Prasa” oraz uroczystość złotych godów Kraju Rad. Wy stąpił także z okazji VII Kon­gresu Związków Zawodowych. Zorganizowany został również dla społeczeństwa Leszna wspólny koncert z zaprzyjaź­nionym chórem „Lokomotive” z Wannę Eichel (NRF).W roku bieżącym „Chopin” urządzi koncerty m. in. w Kło dzku i we Frankfurcie n/Odrą (NRD) dla tamtejszych kole­jarzy. (r)
rok 73; 17.05 „Tortilla Fiat” — 
ode. 1 pow. J. Steinbecka; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40' Autor je­
dnego dzieła: 18.10 Rozszyfrowu­
jemy piosenki; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 „Kocia” muzyka;
19.05 Kwadrans dla Magdy Umer; 
19.20 Książką tygodnia; 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 Z notatnika me­
lomana; 20.40 Język niemiecki;
20.55 Przebój za przebojem; 21.25 
Pieśni i tańce polskie XVIII wie­
ku; 21.40 Na poboczu wielkiej po­
lityki — felieton; 21.50 Suita ty­
godnia — E. Grieg: „Peer Gynt”;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Elis Regina; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw.: „Teatr” W. S. Maughama;
22.45 Piosenki — dreszczowce: 23 
Poezja R. M. Rilkego: 23.05 Folk 
lor muzyczny Brazylii; 23.30 Hei 
tor Villa Lobos — Bachianas Bra- 
sileiras nr 5 na sopran i osiem 
wiolonczel; 23.50 Na dobranoc śpię 
wa Pat Boone.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

f TELEWIZJA 1
WTOREK — PROGRAM I: 10 — 

Dla szkół: — kl. IV — Łowickie 
wycinanki; 10.20 — „Wojna i po-

runków życia sporej części lud ności wiejskiej.W ubiegłym roku, ogólna wartość robót budowlano-mon tażowych wykonanych we wsiach wielkopolskich, przez przedsiębiorstwa podległe owe mu zjednoczeniu równała się 2 miliardom 19 milionom zło­tych i była o 8,1 procent więk sza. niż w poprzednim roku.
Dzięki stwarzaniu warunków do 

uzewnętrzniania się pokładów lu­
dzkiej energii i pomysłowości, 
wyrażających się w doskonaleniu 
technologii i organizacji robót, 
przedsiębiorstwa zjednoczenia zbu 
dowal}' w ubr. ponad plan 24 bu 
dynki mieszkalne na wsi (501 izb), 
3 duże obory (dla 630 krów), 4 
duże chlewy (dla ponad 2400 
świń) oraz szereg innych obiek­
tów. Warto podkreślić, że osiąg­
nięto to przy mniejszym niż pla­
nowano stanie zatrudnienia.Z obliczeń wynika, że cały ubiegłoroczny przyrost produkcji w tym zjedno­czeniu został uzyskany dzięki wzrostowi wydajności pracy. Nie dziw więc, że aż 6 przedsiębiorstw tego zjedno­czenia zostało uhonorowanych dyplomami uznania, podpisa­nymi przez Edwarda Gierka i Piotra Jaroszewicza.Tegoroczny program robót' zjednoczenia jest o 10 procent większy od ubiegłorocznego. W programie tym figuruje około 950 różnych obiektów. Oczy­wiście, nie wszystkie one są już rozpoczęte. Nie wszystkie też będą do końca roku zakoń czone. Niemniej przekazanych do użytku będzie dużo= 142 bu dynki mieszkalne, 11 agrono- mówek, 3 hotele, 5 szkół, 20 obór, 21 chlewni, 11 lecznic dla zwierząt i kilkadziesiąt in nych obiektów.Niektóre z nich są już zre­sztą dalece zaawansowane w budowie. Na przykład przemy słowa ferma trzody chlewnej, budowana przez Wągrowiec- kie Przedsiębiorstwo Budow­nictwa Rolniczego w Szamoci­nie koło Chodzieży, według wzorów włoskiej firmy „GI­GI”.Jest to obiekt ze wszech miar godny uwagi. Zwie się fermą tylko dlatego, że nie znalezio­no jeszcze innej, odpowiedniej szej nazwy. Takiej, która bar -dziej odpowiadałaby technicz­nej złożoności tego przedsię­biorstwa. W gruncie rzeczy jest to przecież wielka, zme­chanizowana fabryka mięsa, o przepustowości 36 500 tuczni­ków rocznie.

Zdaniem okolicznych rolników, 
obiekt ten, składający się z 30 
większych i mniejszych budyn­
ków i budowli, burzy wszystkie 
dotychczasowe wyobrażenia o 
wielkości chlewów i sposobach 
tuczenia świń. Daje też pewne 
wyobrażenie o tym, jak może wy 
glądać wielkopolskie rolnictwo w 
2000 roku i jakie wymagania — 
techniczne, materiałowe i kadro­
we — już teraz stawia przed 
budownictwem rolnym.Warto wiedzieć, że np. wszy stkie stawiane przez przed­siębiorstwa zjednoczenia bu­dynki mieszkalne na wsi, agro nomówki, szkoły i hotele, zo­stały zaprojektowane już we­dług współczesnych standar­dów technicznych i wyposaże­niowych, tylko nieznacznie róż niących się od podobnych roz­wiązań typu miejskiego. W związku z tym wymagają p o- d o b n y ch kwalifikacji zawo dowych, materiałów i sprzętu.Wszystkie współcześnie pro­jektowane budynki inwentar­skie, owe jeszcze pogardliwie traktowane przez mieszczu­chów obory, chlewnie i kur­niki, a także warsztaty na­prawcze, szklarnie, elewatory
kój” — cz. IV fab. filmu radź. pt. 
„Fierre Bezuchow” (kolor); 11.55 
— Język polski kl. IV lic. — Euge- 
ne Ionesco „Nosorożec”; 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Telewizja Mło­
dych: „Zegnajcie moje 15 lat”; 
17.45 — Sprawozd. z międzypaństw. 
meczu piłki nożnej Polska — USA; 
18.45 — Polityka dla wszystkich; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— „Mały uciekinier” — fab. film 
USA; 21.20 — „Niedzielny kraj” — 
program dokum.; 21.50 — Wieczór 
z Diahann Carroll — program roz­
rywkowy z udziałem Toma Jonesa 
i Harry Belafonte’a (kolor); 22.40 
— Dziennik i wiadom. sport.; 
23.10 — TTR: Matematyka — 1. 7 
„Funkcja liniowa” cz. I; 23.45 — 
TTR: „Uprawa roślin” 1. 6
„Składniki gleby”.

PROGRAM II: 16.45 — Dla dzie­
ci „Zwierzyniec” i „Obserwato­
rium”; 17.30 — „Magazyn Studenc­
ki”; 18 — Militaria, obronność, no­
woczesność; 18.30 — „Medycyna 
pracy”; 18.45 — Język rosyjski — 
1. 24; 19.20 — Dobranoc i Dziennik: 
20.05 — „Bariera zacofania” (Glob): 
20.35 — Teatr Rozrywki „Nitouche”: 
22.20 — 24 godziny; 22.30 — „Twa­
rzą w twarz”; 23.10 — Język nie­
miecki — powt. 1. 11. 

itp., muszą często odpowiadać tylu różnym warunkom (mi- kroklimatycznym, biologicz­nym, zoo- i agrotechnicznym), że w gruncie rzeczy, nie wia­domo co jest trudniejsze: bu­dowa hali przemysłowej, czy nowoczesnej tuczami?Nie wszyscy zdają sobie chy­ba w pełni sprawę z tempa przemian, zachodzących w budownictwie rolnym, nie można go traktować tak, jak przed 10 laty, bo to może się srodze zemścić na poziomie wykonywania zadań.Poznańskie Zjednoczenie Bu downictwa Rolniczego podjęło się w tym roku realizacji pro gramu inwestycyjnego na wsi o 10 procent większego, niż w ubr,O robotników jest .trudno, więc cały ten przyrost produk cji zamierza uzyskać drogą wzrostu wydajności pracy. Lecz musi otrzymać zastrzyk nowego sprzętu oraz gwaran­cje rytmicznych dostaw mate­riałów budowlanych z przemy słu.
PIOTR CHOJNACKI

Ochrona dla pszczół

Dlaczego za mało miodu?Klienci daremnie biegają po sklepach w poszukiwaniu mio du. Zapasy w magazynach są zbyt małe, żeby zaspokoić za­potrzebowanie. Sytuacja ta po wtarza się już drugi rok. Czyż by skutek kryzysu w produ­kcji pszczelarskiej?Na to pytanie szukaliśmy od powiedzi podczas niedzielne­go walnego zebrania sprawoz­dawczo-wyborczego delegatówWojewódzkiego Pszczelarzy. ZwiązkuZ przedstawionych tu mate­riałów, zwłaszcza sprawozda­nia prezesa Nikodema Rogo- zieckiego, wynikało, że w mi­nionych dwóch latach spadła wyraźnie wydajność miodu z jednego ula. Zamiast 10,6 kg w roku 1970, uzyskano w roku ubiegłym tylko 6,6 kg. Wpły­nęło to niekorzystnie na rezul taty skupu, który jest prowa­dzony przez Centralę Spół­dzielni Ogrodniczych. Skup miodu spadł z 485 ton w roku 1970 do 210 ton w roku 1972.Gdzie tkwi przyczyna tego kryzysu? Dwa minione lata by ły wyjątkowo niekorzystne dla zbierania pożytku przez pszczo ły. Zawiodły rzepaki, które są zawsze podstawą w produkcji miodu: wiosenne przymrozki uniemożliwiły w ubiegłym ro­ku pobieranie przez pszczoły pyłku z kwitnących sadów. Nie można również zapominać o tym, że w wyniku komplekso wej akcji zabiegów ochrony rzepaku przy użyciu Wofatoxu zatruciu uległo w 1971 roku około 25 procent pasiek. Stra­ty z tego tytułu wyniosły oko
ODPOWIADAMY
Danusia Z., Wilkowyja. — Poda- 

jemy adresy: Policealne Studium 
Leśne, Porażyn, poczta Bukowiec 
Stary, pow. Nowy Tomyśl. Szkoła 
przyjmuje młodzież od lat 19. 
Przy szkole jest internat. Radzi­
my również zajrzeć do Informa­
tora, który znajduje się w każ­
dej szkole lub bibliotece publicz­
nej. Może tam znajdziesz coś odpo 
'wiedniego dla siebie. (446)

Z.S.Z, Szamotuły. — Podajemy 
adresy: Policealne Studium Zawo­
dowe (specjalizacja geodezja) Kra­
ków ul. Łobzowska 22; Lublin, ul. 
J. Długosza 2, Szczecin ul. Unisła- 
wy 32/33 i Warszawa, ul. Gościera 
dowska 18/20. (484)

Helena K„ Środa. — świeżość jaj 
systemem domowym można spraw 
dzić wlewając do słoja litr wody, 
do którego trzeba wsypać 12 dkg 
soli. Gdy sól się rozpuści wkłada 
się kolejno jajka. Świeże opadną 
na dół w pozycji pionowej, pozo­
stałe — wypłyną do góry. Jaja 
pływające poziomo mają więcej 
niż 2 tygodnie. (411)

Rozwiedziona P. P., 
— Zasądzone alimenty 
męża na utrzymanie 

Września, 
od byłego 
córki są

wkładem na koszty utrzymania i 
wychowania dziecka. Przeznacze­
nie tej sumy (według wymagań 
byłego męża) na stroje dziecka 
jest nieporozumieniem. (405)

Paweł K., Wągrowiec. — W spra­
wie zatrudnienia na liniach PKS — 
informacji radzimy zasięgnąć na 
Dworcu Autobusowym w Pozna­
niu, ul. Towarowa — dział zatrud 
nienia. (398)

Szkoła w pałacu

Miłosław — miasteczko jakich wiele w woj. poznańskim 
się od nich bogatą w wydarzenia historią. To tutaj pód° 
powstania w 1848 roku została stoczona jedna z bitew o 
cięstwie której zadecydowała postawa świadomych swego**^ 
czucia narodowego chłopów polskich — kosynierów. Miłoir 
ma także zabytkowe budowle, do których należy przede wj** 
stkim klasycystyczny pałac w parku. Przed wojnę słynął on* 
licznych zbiorów i pamiątek historycznych, cennej galerii obr2 
zów oraz bogatej biblioteki. W czasie działań wojennych * 
1945 roku został spalony. Przed kilku laty odrestaurowano ao 
przywracając dawny wygląd zewnętrzny, wewnątrz zaś mieści 
się Szkoła Podstawowa, której nadano imię Wiosny Ludów 
której 130 rocznicę obchodzimy w tym roku. Podczas wakacji 
w pałacu miłosławskim organizowane są dla młodzieży wczasy 

lingwistyczne. Na zdjęciu: szkoła w Miłosławiu, (d) '
Fot. — K. Przychodzie!

zewsząd
a wszqstkimło 2 min złotych. W roku ubie głym oszacowano je na ponad 1,2 min. zł.

W tej sytuacji niezwykle wa 
żne jest jak najdalej idące 
współdziałanie wykonawców 
zabiegów ochrony roślin z 
pszczelarzami i odwrotnie, bo 
wiem ochrona pszczół przed za 
truciami środkami chemiczny­
mi została odpowiednimi prze­
pisami uregulowana. Podpisa­no stosowne porozumienia mię dzy Polskim Związkiem Pszcze larskim, a Zarządem Ligi Ochro ny Przyrody, która reprezen­tuje interesy pszczelarskie w Polskim Komitecie Ochrony Środowiska. Podobne porozu­mienia zawarto w wojewódz­twach, a w niektórych powia­tach, jak np. w Chodzieży i Środzie Wlkp. — powstały pier wsze pszczelarskie koła LOP.Wojewódzki Związek Pszcze larski, zrzeszając 4 895 człon­ków w 136 kołach, posiadają­cych ponad 67 000 pni pszcze­lich, czyni obecnie starania o poprawę stanu zdrowotnego pa siek, ich wydajności, o podno­szenie kwalifikacji pszczelarzy. Dla zwiększenia bazy pożytko wej dla pszczół podejmuje się wiele akcji społecznych sadze­nia drzew i krzewów. W ciągu trzech lat pszczelarze wysadzi li 134 517 drzew i 167 794 krze­wy.Dalszą działalnością WZP po kierują po niedzielnych wybo­rach prezes Zarządu Nikodem 
Rogoziecki, wiceprezes Marian 
Wichnowski i sekretarz Józef 
Pucher. Stoi przed Związkiem niełatwe zadanie, zwiększenia dostaw miodu i wosku z wiel­kopolskich pasiek. Czy rok bie źący będzie miododajny dla pszczół — trudno to dziś prze­widzieć. Pszczelarze najbardziej obawiają się przymrozków.(emp)
Wiosna na polachNa polach Wielkopolski praw dziwa wiosna. Trwają prace przygotowawcze do siewów, a na gruntach lżejszych pierwsze ziarno rzucono w glebę. Zasi­la się oziminy nawozami. Rol­nicy wywożą na pola obornik, szykując stanowiska pod ziem­niaki. Niebawem zostaną odkry te kopce z sadzeniakami, któ­re trzeba będzie odpowiednio przesortować. Tej wiosny każ­dy zdrowy sadzeniak będzie w cenie, gdyż dostaniemy mniej­sze dostawy z województw północnych. Niedobory trzeba będzie pokrywać z własnych rezerw, w razie konieczności ziemniakami jednolitoodmiano- wymi. Rolnicy dostaną mniej­sze ilości sadzeniaków kwalifi­kowanych, które będą rozmna­żali na odnowę plantacji we własnym zakresie.W bazach międzykółkowych zaczyna się sezon prac wiosen­nych. Rolnicy wypożyczają sprzęt do upraw, głównie do wywozu obornika, rozlewu

PRZYBYWA TALENTÓW

GNIEZNO. Powiatowe elimina­
cje gnieźnieńskiego konkum 
piosenki radzieckiej dla amato­
rów, odbywały się w dwóch ka­
tegoriach. Spośród zespołów, na 
lepiej prezentowało swe ulwo,) 
trio wokalne sióstr Poczekaj. Kr) 
styna, Małgorzata i Elżbieta u- 
kwalifikowały się do konkurs: 
wojewódzkiego w Poznaniu. Na­
tomiast wśród solistów, spisał) 
się uczennice Liceum Medyczne­
go. Grażyna Wainert zajęła I 
miejsce, a II wspólnie z Francisz 
kiem Piaskiem (reprezentant MIc 
dzieżowego Domu Kultury) uzys­
kała Alicja Ciężka.

Jurorzy konkursu mieli sporo 
kłopotu z wytypowaniem najlep­
szych. W konkursie wystąpiły 23 
młode osoby, z nowym repertua­
rem w ciekawej interpretacji. 
Ujawniły się nowe talenty, szcze­
gólnie z Liceum Medycznego. (v)

PAMIĘCI PATRONA

ŚREM. Szkoła-pomnik Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego w Bo- 
dzyniewie nosi imię gen. Karole 
Świerczewskiego. Z okazji 26 
rocznicy tragicznej i bohaterskiej 
śmierci patrona szkoły odbędz>e 
się tam 31 bm. wielki zlot mło­
dzieży z całego powiatu Śrem- 
skiego, połączony z wmurowa­
niem tablicy pamiątkowej. (s‘)

ZŁOCI JUBILACI

SZAMOTUŁY. W miejscowym 
Urzędzie Stanu Cywilnego od y 
ła się uroczystość wręczenia nie 
dali „Za długoletnie pożyty 
małżeńskie" dwom parom nu 
żeńskim, zasłużonym mieszkań­
com Grodu Halszki. Są 0 
rianna i Edmund Kaniewscy or 
Jadwiga i Wawrzyniec Michał, 
którzy przeżyli ze sobą 50

gnojówki i wysiewu na sztucznych. Na polu gosp rza z Bnina Jana Gawęd P kaliśmy w traktorzystę z MBM w ■ .Łucjana Sobalskiego- .• orkę po byłym kart”®* Wykonanie staranne, ja* p^Pracuję jak U sieb.^ demu z rolników star dogodzić, żeby nie niie So, zy pretensji — powje ńska balski. I rzeczywiście on Baza mą u okolicznyc- darzy dobrą opinię. za e^an3ej dużym stopniu od , star pracy traktorzystów.Na polach POR-0* bardziej specjahstywny- sze maszyny, szerokie ki, pojemne P^y^Sucznych- siewu nawozów pOtka Właśnie taki rozsiewać R w liśmv na polu Zakła ^rem- Rogalinie w skim. Traktorzysta - niak kończył nawożenie ny. (ęmp)6 GLOS WIELKOPOLSKI AB'
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